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Dawno już powaga Kola polskiego nie była 
w tym stopnia zagrożona, jak obecnie. Coraz 
częściej pojawiają się w prasie wiedeńskiej ia- 
formacye, podnoszące rzekome antagonizmy i 
kontrow ersje partyjne w łonie naszej delegacyi, 
narażonej przez to na u tratę  tego kredytu po­
litycznego i znaczenia w konstelacji parlamen­
tarnej, które tylko na niezaprzeczonej i ponad 
wątpliwość wyższej, zasadzie solidarnej i jedno- 
. tej organizacji klubowej oprzeć się mogą. — 

Ktokolwiek informacjami takiemi zasila dzien­
niki wiedeńskie, źle służy krajowi i jego in te­
resom. Sprzeczne poglądy, rozbieżności polity­
czne, nieuchronne w organizacji różnych wpraw­
dzie grup i stronnictw', ale na tej samej operu­
jących podstawie postulatów krajowych — wy­
równywane być powinny w obrębie Koła pol­
skiego i poza jego granice dostawać się nie 
powinny.

Do nastroju, wywołanego coraz to nowemi 
sensacyami phblicystycznemi z zakresu rzeko­
mo grożącego Kołu polskiemu rozstroju, — przy­
łączyła się nowa, od tam tych jeszcze niebez­
pieczniejsza sensacja, w formie rewelacyj i a ta ­
ków posła Breitera na prezesa Głąbińskiego. 
Odpowiedzialność za publiczne rzucenie na przy­
wódcę delegacyi polskiej w Wiedniu oskarże­
nia, jakoby wysokiego swojego stanowiska nad­
używał dla osobistych, samolubnych celów, spa­
da tutaj oczywiście na posła Breitera; jest ona 
jednakże tak  wielką, że już dzisiaj przerasta, 
2e względu na doniosłość sprawy, zasoby je­
dnostki i jej możność dania odszkodowania za 
nieprzewidziane następstwa.

Nie idzie też, naszem zdaniem, w calem tem 
zajściu, w którem zaatakowano cześć i honor 
prezesa Kola polskiego, o jego osobistą obronę. 
Jakiekolwiek kształty przybierał stosunek nasz 
do stronnictwa, do którego dr Gląbiński nale­
py; jakiekolwiek mogliśmy podnosić zarzuty 
przeciw polityce jego lub jego stronnictwa: nie 
mieliśmy nigdy żadnych wątpliwości co do nie­
skazitelności jego honoru i co do jego osobi­
stej bezinteresowności w działaniu publicznem. 
To przekonanie, będące własnością szerokich 
sfer opinii publicznej w kraju, nie zostało za­
chwiane oskarżeniami posła Breitera i towarzy­
szyć będzie prezesowi Koła polskiego w dalszej, 
bo jeszcze do chwili, gdy te słowa piszemy, nie 
rozegranej walce z posłem Breiterem.

Pomimo tego przeświadczenia nie podobna 
bez wielkiego zaniepokojenia spoglądać na wszy­
stkie fazy tej wrnlki, toczącej się na publicznej, 
wszechświatowej niejako, bo parlamentarnej a- 
renie. Każdy niezręczny ruch w tym pojedynku 
pomścić się może zachwianiem powagi i obni­
żeniem tego znaczenia, jakie pragnęlibyśmy wi­
dzieć w trwałem posiadaniu demokratycznego 
Kcda polskiego, 1 zawdzięczającego egzystencję, 
swoją i polityczny charakter powszechnemu gło­
sowaniu, zdobytemu wysiłkiem długich lat całej 
postępowej ludności kraju.

Nasze przeświadczenie o pobudkach działania 
prezesa Głąbińskiego musi się jednak udzielić 
opinii całego parlamentu i szerokich sfer poli­
tycznych całej monarchii. Na to zaś potrzeba 
ze strony p. Głąbińskiego nietylko osob istej 
wiary w słuszność w swej sprawy, lecz także 
zręczności taktycznej i sprawności, że się tak 
wyrazimy, bojowej, oddziałującej na obce nam 
r niechętne sfery parlamentarne, narzucającej 
Hb wrażenie i przekonanie, które ożywia p. 
Ziębińskiego.

A właśnie obawiamy się, że tego rodzaju 
ffiowy, jak  ta, którą w piątek odpierać chciał 
prezes Gląbiński zarzuty Breitera, efektu ta- 
K*ego mogą nie wywołać. Niepokojącym, bądź 
co bądź, objawem, jest pewne, rozmyślne i nie 
pozbawione znaczenia milczenie, jakiem to star­
cie piątkowe powitała prasa wiedeńska. Uważa 

na widocznie tę partyę walki za nierozegraną.
Matnia mowa p. Głąbińskiego nie wydaje się 

narn też dość zręczną, dość wyczerpującą w 
szczegółach, nieraz bardzo drażliwej natury. 
* oj ui ujemy zdenerwowanie p. Głąbińskiego, 
utrudniające mu wyczerpanie argumentów, wy- 

tuetlenie dowodów; ale w takim razie lepiej
, albo odpowiedź całą odłożyć na czas dy- 

SAUsyi nad wnioskiem nagłym, w tej sprawie 
zgłoszonym, albo też złożyć ogólną, krótką, lecz 
stanowczo zaprzeczającą prawdziwość zarzutów,

klaracyę. To byłoby niechybnie silniejsze i 
f a ł s z e  wywołało wrażenie, niż rozpostarcie 

obrony na j-ak szeroką powierzchnię, że mówca 
całej nłe zdołał dość jasnemi wypełnić argu­
mentami rzeczowej natury.

T aką lukę pozostawił p. Gląbiński w swej 
odpowiedzi na zarzut Breitera, jakoby p. Wetz- 

zamiau za starania, podjęte przez p.
^ ill?k,’e§ł° 0 powołanie go do Izby panów, ofia- 

rował był 200.000 koron na założenie narodowo- 
aemokratycznego dziennika w Krakowie. P. Głą-

s Powołał się na to, że wystąpiwszy z za- 
rzą u stronnictwa narodowo-demokratycznego, 
me interesuje się w tej mierze jego dziennika- 

£ \Breiter utrzymywał. „Prawdą jest — 
mówił p. Głąbiński — że stronnictwo narodowo- 
domokr. także w Krakowie założyć ma zamiar 
ewoj organ i że w tym celu różue nawiązało 
rokowania. A le  c ó ż  m n i e  t o  o b c h o d z i ?  
Co t o  m a  z t ą  c a ł ą  s p r a w ą  do  c z y n i e ­
n i a ? "

Była to argumentacja wprost nieszczęśliwa. 
Przecież, aczkolwiek p. Gląbiński wystąpił z 
fcarządu stronnictwa narodowo-demokratycznego 

jt§ nie wystąpił on jeszczp temsamem ze stron- 
L|yctwa samego, i  dla tego nie powinien był

z obojętnością przyjąć zarzutu, na forum parla- 
mentarnem uczynionego jego stronnictwu, jako­
by za niemieckie pieniądze fundować chciało 
wszechpolski dziennik w Krakowie. A ponie­
waż tym Niemcem, na którego wskazał Breitar 
jako na dającego pieniądze na wszechpolski dzien­
nik, miał być nie kto inny, tylko tensam W  e t z- 
l e r ,  który między innemi takż9 tą  gotówką 
rzekomo opłacić miał usłużność p. Głąbińskiego, 
to, jeśli się już chce iść śladem zarzutów B rei­
tera, nie podobna podawać w wątpliwość, czy 
ten szczegół zarzutów ma „z całą sprawą coś 
do czynienia?"

Pojmujemy, że p. Głąbiński, nie należąc do 
zarządu stronnictwa nar.-demokratycznego, nie 
czuł się powołanym do dawania na ten zarzut, 
którego prawdziwości „Słowo Polskie" zaprze­
czyło, kategorycznej odpowiedzi. Uważamy je­
dnak za konieczne, aby p. Gląbiński upoważnie­
nie do złożenia jasnej deklaracyi wobec tak 
poważnego zarzutu, uzyskał od zarządu swego 
stronnictwa i aby deklaracyę taką  złożył tam, 
gdzie padł zarzut.

Do niezręczności także, wyzyskanej skwapli­
wie przez konserwatywny organ krakowski, na­
leżał końcowy zwrot mowy p. Głąbińskiego, 
wyrażający niezbite jego przekonanie, że poseł 
Breiter w tej całej smutnej sprawie t y l k o  
j a k o  n a r z ę d z i e  występuje. Znowu luka... 
Albo odrazu powiedzieć, czyjem przeciwnik jest 
narzędziem, albo nic nie mówić. A niezręczność 
polega na tem, że w ten sposób część odpowie­
dzialności za ataki przenosi się z p. Breitera, na 
kogoś innego i temsamem daje się p. Breitero- 
wi częściowe, czy też warunkowe rozgrzeszenie.

Prezes Głąbiński zapowiedział w piątek, że 
o szczegółach zarzutów mówić jeszcze będzie, 
aż nagły wniosek] wejdzie na porządek dzien- 
ny, przy czem wyraził nadzieję, żo jeśli coś 
jeszcze pozostało niewyjaśnionem, to wyjaśnio­
ne będzie przy tej sposobności. Czekamy więc 
z określeniem i ostateczną oceną całej sprawy, 
gdy ona w szczegółach wyczerpaną zostanie.— 
Nie potrzebujemy przy tem zapewniać, że w 
interesie kraju i w interesie Koła polskiego 
pragniemy, aby jego prezes usunął, właśnie 
wobec tych niechętnych nam żywiołów, które na 
obniżenie powagi i moralnej wartości Koła pol­
skiego polują, wszelki cień podejrzeń na jego 
postępowanie w sprawne W etzlera rzuconych.

Je s t to koniecznem, jeżeli Koło polskie wy­
dobyć się ma z obecnej swojej sytuacyi, budzą­
cej o sprawność, jednolitość i energię jego po­
litycznej akcyi, coraz poważniejsze obawy.

i M i  mmisM  M . .
Przez oba dni Zielonych Świąt odbywały się 

w Krakowie w auli uniwersyteckiej obrady II. 
zjazdu członków i XXVI. walnego zgromadzenia 
Towarzystwa nauczycieli szkół wryższych. Obra­
dy rozpoczęły się w niedzielę o godzinie 10 ra ­
no w auli uniwersytetu Jagiellońskiego, poprze­
dzone nabożeństwem w kościele św. Anny, od- 
prawionem przez ks. Podwiną. Obradom prze­
wodniczył prezes Towarzystwa nauczycieli szkół 
wyższych, profesor uniwersytetu lwowskiego dr 
T w a r d o w s k i ,  który obrady otworzył, udzie­
lając głosu profesorowi uniwersytetu krakow­
skiego, drowi Wł. Ii- Jaworskiemu. — Profesor 
Jaw orski powitał zjazd imieniem wszechnicy J a ­
giellońskiej. W przemówieniu swem podkreślił, 
iż stan obecnie istniejących szkół średnich nie 
jest zadowalający. W ymagają one reformy pla­
nu nauki pod względem jakościowym i ilościo­
wym. Mówca życzył obradom pomyślnych wyni­
ków.

Następnie imieniem miasta powitał zjazd pre­
zydent Krakowa dr L e o ,  który zaznaczył, że 
corocznie bierze jako członek czynny Towarzy­
stwa udział wr obradach, cieszy się z jego ow'o- 
cnej pracy i życzy obradom pomyślnych skut­
ków. —

Z kolei zagaił obrady przewodniczący zjazdu 
profesor dr T  w a r  d o w s k  i, witając przybyłych 
gości: delegata namiestnictwa Fedorowicza, pre­
zydenta dra Lea, posła Baadrow^kiego^i człon­
ków Rady szkolnej. Wyraziwszy radość z powo­
du powiększenia Krakowa, wspomniał mow’ca o 
pięćsetnej rocznicy bitwy grunwaldzkiej, podkre­
ślając, iż obecnie Polska powinna wytężyć swe 
siły celem obrony przed zalewem niemieckim.

Mówca przedstawił następnie usiłowania To­
warzystwa w zakresie reformy szkół średnich 
i dłuższe uwagi poświęcił pragmatyce służbowej, 
której projekt rządowy rozwiał przywiązywane 
do niej nadzieje.

Na sekretarzy zjazdu powołał przew. pp.: dra 
W einera z Krakowa, p ro t W ojtanowicza ze 
Lwowa i prof. Pochmarskiego z Dębicy.

S t a t y s t y k a  s z k o l n a .  ■
Oddawszy przewodnictwo obrad dyrektorowi 

gimn. W i n k o w s k i e m u ,  wygłosił dr Tw ar­
dowski referat w sprawie utworzenia B i u r a  
p o l s k i e j  s t a t y s t y k i  s z k o l n e j  i o-  
ś w i a t o w e j .  Referent, zaznaczył, żo ew idencja 
szkół na ziemiach polskich i planów nauki tych 
szkół jest sprawą pierwszej wagi. Do takiej 
pracy należy przezwyciężyć wiele trudności. — 
Potrzeba stałego biura, którego koszt wyniesie 
koło 3000 kor. rocznie, z jedną silą urzędniczą, 
aby utrzymywać kataster szkół z wszystkich 
trzech zaborów i Ameryki. Ną razie chodzi o 
to, by zapewnić fundusze na urzędnika, kores- 
pondencyę i lokal. W  sprawie tej przedkłada 
referent zjazdowi wnioski 1) że potrzebną jest 
ewideacya wszystkich polskich szkół i zakładów

wychowawczych polskicu; 2) ciągłość pracy wy 
maga osobnej temu celowi poświęconej instytu­
c j i ;  3) zjazd poleca zarządowi głównemu To w. 
nauczycieli szk. wyż. założenie „Biura polskiej 
statystyki szkolnej i oświatowej" i porozumie­
nie się z pokrewnemi Towarzystwami, co do 
stałego subweneyonowania przez nie Biura, 4) 
przezuacza się na ten cel rocznie o d l  stycznia 
1911 r. począwszy, 600 kor. W dyskusyi zabie­
rali głos prof. Ł  u t  a s z e w i c z,* p. Helena R a- 
d l i ń s k a .  Ks.  S z y d e l s k i ,  dr W e i n e r ,  pp. 
Gawalewicz i Dębski. Po wyjaśnieniach refe­
renta, wnioski zarządu głównego uchwaliło ze­
branie bez zmiany.

Z r e f o r m o w a n a  s z k o ł a  r e a l n a .
Przewodniczący udziela głosu drowi L. B y ­

k o w s k i e m u ,  referentowi: Wnioski zarządu 
głównego w sprawie tworzenia w kraju s z k ó ł  
ś r e d n i c h  n o w e g o  t y p u .

Referent zaznacza, że w kraju naszym nowy 
typ szk o ły  średniej, projektowane przez mini- 
steryum oświaty g i m n a z y u m  r e a l n e ,  nie 
ma racyi bytu. Ma ten nowy typ łączyć gimna­
zyum ze szkolą realną. Nie daje on jednak u- 
czniom nic dobrego, bo prowadzi do płytkości 
umysłu, łącząc tylko strony ujemne, obu typów 
szkól średnich. Plangimnazyum realnego obcy jest 
naszemu duchowi. Projekt szkoły reformowanej, 
utworzony przez krakowski komitet reformy 
szkól średnich, wychodzi z eksperymentu, z do­
świadczenia, tymczasem projekt ministeryalny 
z teoryi. Zwolennicy tego ostatniogo typu tw ier­
dzą, że dla wykształcenia umysłu i charakteru 
starczą języki nowożytne. Pocóż więc w gimna­
zyum realnem zostawiono łacinę ? Zachodzi oba­
wa, iż ten nowy typ podetnie podstawy bytu 
szkole realnej. Szkoły realne zależne są od na­
szej władzy autonomicznej, a gimnazya realne, 
wyjęte z pod tej władzy, tworzą nową placów­
kę centralizmu. Dla zadowolenia realnych dążeń 
naszego społeczeństwa powinniśmy się starać 
o uzupełnienie naszych szkół realnych, przez co 
gimnazjra realne staną się zbyteczne.

Referent stawia wniosek, aby zamiast gi- 
ranazyów realnych tworzono w kraju z r e f o r ­
m o w a n e  s z k o ł y  r e a l n e  w myśl przedło­
żonego dnia 6 października 1909 r. Sejmowi 
krajowemu wniosku posła Bandrowskiego, opar­
tego na opracowanym przez krakowską komi­
sy ę reformy szkolnej, a przez zjazd członków 
T. N. S. W. w r. 1909 przyjętym planie ośmio­
klasowej szkoły realnej. Należy postarać się o 
uzyskanie dla abituryentów zreformowanej o- 
śmioklasowej szkoły realnej, którzy wykażą się 
ukończeniem projektowanego przy niej fakulta­
tywnego kursu języka łacińskiego, równoupraw­
nienia z abituryentami gimnazjów realnych.

W dyskusyi zabrał głos prof. uuiw. krakow ­
skiego, dr M o r a w s k i .  Nie wątpi on, że przy 
tych wnioskach zostanie zwycięstwo. Gimna­
zyum realne ma być jedynie zakładem dla tych 
kalek-chłopców, którzy w gimnazyum nie mogą 
połknąć greki, tymczasem dla zdrowych - nie 
daje nic. My, którzy mamy za mało na każdem 
polu realizmu-, stwórzmy szkołę w tym celu, ale 
nie gimnazjum realne, tylko zreformowaną szkołę 
średnią.

Po przemówieniach pp, G ą w a 1 e w i c z a, 
C z a j k o w s k i e g o ,  dr  W e i n e r a ,  S t e i n a ,  
R y d e l s k i e g o  i przew. dr T w a r d o  w s k i e -  
g o  u c h w a l o n o  wnioski zarządu głównego 
bez zmiany.

N a u k a  j ę z y k a  n i e m i e c k i e g o .
Czwarty punkt porządku dziennego obejmo­

wał wnioski zarządu głównego w sprawie n a ­
u k i  j ę z y k a  n i e m i e c k i e g o  w szkołach 
k r a j o w y c h .  R eferow ał1 tę kwestyę dr K. 
Z a g a j e w s k i .  Referent przypomniał, że usta­
wy dla G alicji lat 1873— 95, wprowadzające 
naukę języka niemieckiego już w trzeciej kla­
sie normalnej, pochodzą z czasów ery germani- 
zacyjnej. Dzieci za granicą mają do la t 10 ży­
cia wolność od uczenia się języków obcych. — 
Należy wystąpić przeciw wczesnej nauce języ­
ka niemieckiego i metodzie jej udzielania. Przy 
dzisiejszem nauczaniu jest przewaga s tra t nad 
zyskami. Głównie argumentuje się, iż lud żąda 
nauki języka niemieckiego, aby dzieci włościań­
skie mogły uczęszczać do gimnazjów. Ale je­
śli się naukę języka niemieckiego przesunie do 
gimnazyum, to argument ten upada. Wprawdzie 
obciążenie gimnazyum wskutek tego byłoby zna­
czne, gdyż teraz uczeń, przychodząc do I  klasy 
gimn., umie przynajmniej czytać i pisać. Ma- 
teryał tego, co się z języka niemieckiego bie­
rze w kl. 1 i 2 gimn., jest powtórzeniem ma- 
teryalu kl. 3 i 4 szkoły normalnej. _Do końca 
kl. IV gimn. wyrównałoby się opóźnienie, a za 
to wykształcenie formalne byłoby głębsze.

W  długiej dyskusyi zabierali głos pp. prof. 
N i e 1 c s z c z a ń s k i , A sze r, Ł o p u s z a ń s k i ,  
P ę c k o w s k i ,  M i c z y ń s k i ,  S t e i n ,  J a -  
n e l l i ,  D o b r o w o l s k i  i M i z i a k .

Przewodniczący odczytał pismo marszałka 
kraju  lir. Badeniego z oświadczeniem, iż nie 
może być obecny na obradach, lecz zasyła ży­
czenia pomyślnych rezultatów zjazdu, — poezem 
odroczył dalsze obrady na popołudniu.^-

Na popołudniowych obradach dyskutowano 
w dalszym ciągu nad sprawą usunięcia języka 
niemieckiego ze szkół ludowych. Zabierali glos 
pp. dr W einer i Natauson.

P. N a t a n s o n  zgadza się na wnioski za­
rządu, przedkłada jednak wniosek własny w tej 
samej sprawie o tonie więcej stanowczym. Wnio­
sek ten wyraża stanowcze przekonanie, że bez­
warunkowo dążyć należy: a) do z u p e ł n e g o  
z n i e s i e n i a  obowiązkowej nauki języka nie­

mieckiego w szkołach ludowych pospolitych — 
oraz b) do zniesienia wstępnego egzaminu z ję­
zyka niemieckiego do szkól średnich i stosownego 
przerobienia planu nauki w szkołach średnich 
tak, iżby nauka języka niemieckiego rozpoczy­
nała się dopiero w szkole średniej. Natomiast 
ze względów na potrzeby warstw ludowych, po­
przestających jedynie na niższem wykształceniu, 
zjazd sądzi, że wskazanem jest zaprowadzenie 
w 5 i 6 roku nauki szkół ludowych pospolitych 
fakultatywnych kursów języka niemieckiego.

Następnie przemawiali: dr A s  z e r ,  p. Ra- 
d l i ń s k a ,  ks. S z y d e l s k i ,  poczem inspektor 
szk. Łopuszański zgłosił dodatek do wniosku 
p. Natansona, wyrażający ostrzeżenie pod adre­
sem rodziców oddających dzieci do szkół nie­
mieckich, że dla znikomej i czysto zewmętrznej 
korzyści, jaką daje lepsza znajomość języka 
niemieckiego, uniemożliwiają im pomyślny i pełny 
rozwój umysłowy, gdyż w  latach, w których 
rozwój umysłu największej wymaga troski, stw a­
rzają im sztucznie niesłychane trudności i prze­
szkody', jakie język wykładowy ze sobą niesie.

Referent w końcowem przemówieniu zgadza 
się na zamianę wniosku zarządu głównego na 
wniosek p. Natansona z dodatkiem inspektora 
szkol. Łopuszańskiego i na drobną zmianę 
wniosku co do ograniczenia pisma gotyckiego.

Przy glosowaniu uchwalono wniosek p. Na­
tansona z dodatkiem insp. szkol. Łopuszańskiego 

wniosek zarządu głównego. Wniosek Koła 
auczackiego, dotyczący tej sprawy, przekazano 
do rozpatrzenia zarządowi głównemu. -7

K s z t a ł c e n i e  n a u c z y c i e l i .

Wnioski koła krakowskiego w sprawie dal­
szego kształcenia nauczycieli referował prof. dr 
W. W a s u n g .  Bez świadomych celu nauczy­
cieli nie może być mowy o poprawnych stosun­
kach w szkole. Gdyby wykształcenie nauczy­
cieli na uniwersytecie było pod względem fa­
chowym i dj-daktycznym bez zarzutu, moźnaby 
mieć pewność, że zapasy w czasie studyów zdo- 
oyte na długo starczą/ Tak jednakże nie jest, 
zachodzi zatem potrzeba dalszego kształcenia 
się nauczycieli. Stan obecny i środki dalszego 
kształcenia się nauczycieli są następujące: Od 
jakiegoś czasu Rada szkolna krajowa robi coś 
w tym kierunku. Ustanowiła kilka stypendyów 
na podróże do Włoch i do -Grecji, zaprowadzo­
no kilkodniowe kursy na uniwersytetach dla 
nauczycieli szkół średnich i udziela się urlopów 
rocz.nych i półrocznych na studya. Niektóre 
z tych środków są niewystarczające, inne chy­
biają celu.^j

Co się tyczy kursów uniwersyteckich, to wy­
niki ich są przeważnie ujemne. Środki do dal­
szego kształcenia się nauczycieli mają się od­
nosić: 1) do pogłębienia zdobytej wiedzy, 2) do 
wykształcenia w kierunku pedagogiczno-dydak- 
tycznym. Każdy z tych punktów referent ob­
szernie omówił.

W dyskusyi zabierali glos: r. dw. Dworski, 
dyr. Stein, inspektor szkol. Łopuszański, pro­
fesorzy: Łukasiewicz, Stupnicki, Bielak, Piątek, 
p. Dobrowolska, Vogel, dr Aszer, ks. Turkowski, 
dr Walczak, Flis, Morawiecki i Kramarczyk. 
Wnioski, przedłożone przez referentów, u c h w a ­
l o n o  i na tem o g. 71/* zakończono obrady 
w p i e r w s z y m  dniu zjazdu.

B a r  k i e t.
O godz. 9 wieczorem w salach hotelu Pollera 

odbył się bankiet. Przybyli między innymi wi- 
cepr. miasta dr Szarski, poseł dr Bandrowski, 
prof. uniw. lwowskiego dr Halban, dyr. biblio­
teki Jagiellońskiej dr Pappee, r. dw. Dworski. 
W  bankiecie brało ogółem udział przeszło 100 
osób. Szereg toastów rozpoczął dyr. Józef W  i n- 
k o w s k i ,  pijąc na cześć przew. T. N. S. W. 
prof. Twardowskiego i na rozwój Tow. Nastę­
pnie toastowali: wicepr. S z a r s k i  na rozwój 
Tow., dyr. N o g a j  na cześć Rady szkolnej, 
r. dw. D w o r s k i  na pomyślny rozwój nauczy­
cielstwa szkół średnich, dr J  a n e 11 i na cześć 
Sejmu i komisyi szkolnej Sejmu w ręce jej pre­
zesa dra Bandrowskiego i referenta jej, prof. 
dra Halbana, dr B a n d r o w s k i  na cześć Tow. 
nauczycieli szkół wyż., a dyr. Stein zakończył 
toastem „Kochajmy się". Na miłej pogawędce 
przeciągnął się bankiet do godz. 1 w nocy.

D r u g i  d z i o ń  o b r a d .

Na początku obrad przewodniczący zaznacza, 
iż dzięki inieyatywie dra Piaseckiego uzyskali 
Polacy na międzynarodowym k o n g r e s i e  hy-  
g i e n y  s z k o l n e j  w P a r y ż u  reprezentację 
równorzędną z delegacjami państw europejskich. 
Reprezentacja nasza nazywa się: „Komitet To­
warzystw polskich".

Nastąpiło s p r a w o z d a n i e  z a r z ą d u  g łó w ­
n e g o ,  podane przez prof. Twardowskiego i 
sprawozdanie k o m i s y i  r e w i z y j n e j  dyrek­
tora Nogaja. W dyskusyi przemawiali: dr Wei­
ner, p. Radlińska, dyrektor W inkowski; pp.: 
Stupnicki,' Magiera, Missona, Bielak, ks. Szy­
delski, Strutyński, Kamiński, Łopuszański, Dą­
browski, Trojnar, Piątek, Wasung, Tęczyn, J u r ­
kowski i inni.

Inspektor szkolny Łopuszański złożył imie­
niem zebranych podziękowanie przewodniczące­
mu obrad prof. drowi Twardowskiemu za jego 
żmudne i energiczne przewodzenie. Za uznanie 
serdecznie dziękował prof Twardowski.

Następnie referat w sprawie f u n d u s z u  ż e ­
l a z n e g o  wygłosił dr Janelli. Zgromadzenie 
uchwaliło wniosek, upoważniający zarząd głów­
ny do zaciągnięcia w roku 1910 w razie po­
trzeby zaliczki z funduszu żelaznego na rzecz

fuDduszu obrotowego adm inistracji wydawnictw 
do wysokości 20.000 kor.

W y b o r y .
Z kolei przystąpiono do w y b o r ó w .  Dały 

one następujący wynik:
C z ł o n k a m i  z a r z ą d u  g ł ó w n e g o  ze 

Lwowa na trzy la ta  wybrani zostali: dr By­
kowski Ludwik, Homme Stanisław, dr Janelli 
Maryan, dr Nac.her Teodor; z poza Lwowa: E u­
geniusz F lis (Rzeszów), dr Jan  P iątek (Stryj), 
W ładysław Michalski (Stanisławów). Z a s t ę p ­
c a m i  członków zarządu głównego ze Lwowa 
na 1 rok wybrani zostali: dr Bednarowski 
Adolf, Borzemski Antoni, Osiecki W iktor, Pe- 
tzold Emil, dr Smolka Franciszek, Szczepański 
Jan ; z poza Lwowa: Leonhard Stanisław (Kra­
ków), dr Ja n  W alczak (Jasło), Vopalka Broni­
sław (Krosno). v_

Członkami komisyi rewizyjnej ze Lwowa na 
jeden rok wybrani: K istryn Tadeusz, Nogaj J ó ­
zef, Snopek Emil, Trojnar Józef; z poza Lwo­
wa: Bartkiewicz Stanisław (Sambor), Dobrzań­
ski M aryan (Brody). Zastępcami członków ko­
misyi rewizyjnej ze Lwowa na jeden rok wy­
brani: Janow ski Beno, Mandel Salomon: z poza 
Lwowa: Pichor Adam (Buczacz).

P o s a d y  e t a t o w e .
Następnie referat w sprawie tworzenia p o s a d  

n a d e t a t o w y c h  i e t a t o w y c h  w szkołach 
średnich wygłosił dr J a n e l l i .  S tatystyka sto­
sunku uczniów do nauczycieli stałych w innych 
krajach Austryi a u nas przedstawia się nastę­
pująco: w roku 1904-5: j e d n a  p o s a d a  s t a ­
ł a  na 19 uczniów w Yorarlbergu, na 20 uczniów 
w niemieckich gimnazyach w Czechach, na 20 
w Istryi, na " 23 w Tyrolu, na 25 w Austryi 
wyższej, i niemieckich gimnazyach na Morawach, 
na 30 w gimn. czeskich, na Morawach, na 26 
w Salzburgu i Śląsku, na 27 w Styryi, na 31 
w Dalm acji i A ustryi niższej, na 36 w Trye- 
ście, na 44 na Bukowinie, na 47 w galicyjskich 
gimnazyach niemieckich i na 57 w p o l s k i c h  
i r u s k i c h  g i m n a z y a c h  w G a l i c y i .  — 
W roku 1908-9 liczba 57 s p a d ł a  na 51 ucz­
niów w Galicyi.

Referent zgłosił w myśl swych wywodów sze­
reg wniosków, wzywających rząd do pomnaża­
nia posad w szkołach średnich. —  W dyskusyi 
przemawiali: prof. Gawalewicz, dr Piątek, prof. 
Trojnar, inspektor szkolny Majchrowicz, profe­
sor Pęckowski, dr W einer i inni. Wnioski z ma- 
łemi zmianami uchwalono.

Ponieważ referent wniosków Kola tarnopoF 
skiego, prof. Z. Turecki, nie przybył z powodu 
choroby, sprawę przekazano zarządowi główne­
mu i p r z e w o d n i c z ą c y  z a m k n ą ł  o b r a ­
dy  — dziękując uczestnikom za udział w zje- 
ździe.

2§-i@3fe
Kraków, 17 maja.

Wczoraj święcono u nas w uroczysty sposob 
25-tą r o c z n i c ę  z a ł o ż e n i a  S o k o ł a  k r a ­
k o w s k i e g o .  Na uroczystość tę  przybyli do 
Krakowa nader licznie goście i delegaci b ra t­
nich gniazd z kraju, Śląska i z za kordonów.

Już od rana przed gmachem Sokoła przy ul. 
Wolskiej, z którego powiewały chorągwie o bar­
wach narodowych, gromadziły się przybywające 
na uroczystość zastępy druhów. O g. 9 rano 
uformował się p o c h ó d ,  złożony z drużjmy So­
kołów krakowskich, oraz oddziałów delegatów, 
który ze sztandarem i dwoma orkiestrami ru- 
szyłjjpod przewodnictwem prezesa Turskiego i 
naczelnika Kucińskiego do kościoła 0 0 .  Refor­
matów na n a b o ż e ń s t w o ,  rozpoczynające uro­
czystości jubileuszowe. W nawie ustawili się 
przedstawiciele Związku sokolego, z prezesem 
dr Fischerem ze Lwowa, wiceprez. miasta dr 
Szarski z gronem radców miejskich, delegacje 
cechów krakowskich ze sztandarami, delegacje 
organizacyj wojskowych młodzieży szkół śred- 
dnich, delegaci różnych towarzystw krakowskich, 
oraz liczna publiczność.

Nabożeństwo odprawił O. Konrad, piękne ka­
zanie wygłosił O. Janicki, kapelan krakowskie­
go Sokoła. Podczas mszy śpiewał chór sokoli, 
po kieiunkiem p. Stan. B ursj', który również 
odśpiewał szereg pieśni. Po nabożeństwie ufor­
mował się p o c h ó d ,  który ulicami Sławkowską, 
Basztową, Floryańską i Rynkiem głównym, ru ­
szył do gmachu Sokoła. Czoło pochodu otwierał 
oddział uczniów Sokoła krakowskiego, dalej po­
stępowali kolejno za orkiestrą delegacje wszyst­
kich gniazd okręgu krakowskiego, wśród któ­
rych pięknie odbijały malownicze stroje Sokołów 
włościańskich z Bieńczyc i innych miejscowości, 
drużyna krakowska złożona z kilku zastępów, 
pod komendą prezesa Turskiego i naczelnika 
Rucińskiego, wreszcie kilka zastępów delegatów 
pokrewnych towarzystw z muzyką własną ni. 
czele.

Przy kamieniu pamiątkowym w Rynku głó­
wnym, pochód oddał hołd pamięci Naczelnika.

Przed gmachem Sokoła, odbyła się defilada 
przed przedstawicielami Związku sokolego.

P o r a n e k .  *■
Zebrano się następnie w sali, gdzie odbył się 

uroczysty poranek. Na estradzie zajęli honoro­
we miejsca, w liczbie dwudziestu kilku, ci człon­
kowie Sokoła krakowskiego, którzy od 25 lat 
są członkami Sokoła krakowskiego. Salę wypeł­
nili liczni goście, w ich rzędzie cały szereg po­
słów, radców miejskich, prezesi i naczelnicy 
niemal wszystkich gniazd okręgu krakowskiego,
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przedstawiciele różnych towarzystw, tłumna pu­
bliczność.

Poranek rozpoczął się odśpiewaniem utworu 
Jareck iego_ „Straż nad Wisłą" przez chór So- 
ioli, ustawiony na galery i, perzem zabrał glos 
prezes T u r s k i ,  któi.y wskazał na zaczątki 
Sokolstwa polskiego i Sokoła krakowskiego. 
Złożył podziękowanie tym, co od początku są 
ezłonkami krakowskiego gniazda, poświęcił 
wspomnienie pierwszym jego prezesom ś. p. B a­
łuckiemu, i ś. p. Styczniowi, naczelnikowi ś. p. 
fyszeckiemn, Asnykowi, Bomanowiczowi, P a ­
wlikowskiemu. Następnie dziękował mówca re: 
prezentacyi m. Krakowa i kraju, pokrewnym 
towarzystwom, mieszczaństwu krakowskiemu i 
Innym —  za poparcie. W itał gośc>; przy sło­
wach „ witam tu pokrewne duchy z za obu kor­
donów", zgotowano rodakom z zaborów burzli­
wą owacyę. Prezes zakończył słowy Asnyka: 

N iech potężnieją ramiona,
N iech Bię rozrasta szeroko 
Pierś, silną w olą natchniona,
A męstwem zapłonie oko.
Cielesna niemoc niech znika  
Z nią nędzny duch niewolnika.

Eucżne oklaski nagrodziły przemowę prezesa, 
ccczem zabrał głos wiceprezydent Krakowa dr 
g z a r s k i ,  życząc, aby myśl i idea sokola ogar­
niała dziesiątki tysięcy, stała się myślą całego 
śaroda. Hasło „Jeden za wszystkich, Wszy- 
|cy  za jednego", niechaj się stanie hasłem ogól- 
kem. (Żywe oklaski). -  ~

Imieniem Związku sokolego przemówił prezes 
F i s c h e r .  Wspomniał on o chwilach, gdy ś. p. 
Romanowicz, Weigel i inni kładli pierwsze pod­
waliny pod „Sokoła". Było zrazn pięć gniazd; 
łbeeme jest ich 220. W  pracy nie ustawajmy 
1 krzepmy sięl Wstecz ani krok! (Huczne o- 
llaski).

Pzemawiali następnie: druh C z a y k o w s k i ,  
Imieniem gniazda lwowskiego ;d . K r z y ż a n ó w -  
I  k i, imieniem członków, którzy od początku na­
leżą do gniazda krakowskiego; radca K o  so ­
li u c k i imieniem mieszczaństwa; dyr. W  i n k o w- 
| k i  imieniem obradującego w Krakowie zjazdu 
Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych. W szy­
stkich mówców żywo oklaskiwano. Jako ostatni 
wstąpił na estradę dyr. R y g i  e r , który z siłą 
Wypowiedział w>ersz okolicznościowy pióra druha 
Kubalskiego. *

Poranek zakończył chór, złożony z 150 osób. 
Wykonał on pod kierownictwem p. Bursy „Bo­
garodzicę" w jego układzie.

Na ręce prezydyum „Sokoła" krakowskiego 
nadeszły wczoraj nader l i c z n e  t e l e g r a m y  
c różnych stron Polski i z za granicy od ró- 
tnych wybitnych osobistości i towarzystw. Mię­
dzy innymi nadesłali życzenia Związek „Soko- 
kołów" czeskich i chorwackich. Złożono również 
u P o m i n k i. I  tak : prezes Związka Sok. Fischer 
włożył gniazdu krakowskiemu piękny dyplom 
honorowy imieniem Sokoła-Macierzy a p. Na- 
wrat imieniem reprezentowanego Towarzystwa 
gustowne album.

Poranek zakończył się o g. 1 w południe, 
poczcm odbyło się wspólne przyjęcie gości.

V. ł*
P o p i s .

Po południu na boisku sokołem odbył się 
przy pokaźnej liczbie widzów popis gimnasty­
czny, dający chlubne świadectwo działalności 
nauczycielskiego grona „Sokoła" krakowskiego. 
Najprzód p o p isy w a ła  się w ćw iczen ia ch  w o ln ych  
drużyna najmłodszych uczniów pod kierunkiem 

-druha Holoubka. Następnie na boisko wystąpiło 
12 uczenie drnha Kucińskiego, które przy dźwię­
kach orkiestry wykonały pięknie sharmonizo- 
irane z tańcem ćwiczenia gimnastyczne prętami. 
W dalszym ciągu odbyły się popisy zastępów 
lokolich w ćwiczeniach wolnych, maczugami w 
układaniu piramid i grona nauczycielskiego w 
ćwiczeniach na poręczy.

Niezwykła sprawność i tężyzna muskułów 
ćwiczących druhów świadczą nader dodatnio 
•  naszych gimnastykach.
, A trakcyą popisów były popisy szermiercze 
Wykonane przez , trzech członków klubów szer­
mierczych. W popisie wzięli udział pp. Włady- 
Iław Biederman, sł. med„ Konrad W inkler kie­
rownik krakowskiego klubu szermierzy i Jan  
Biliński fechtmistrz. S tarć było trzy: assaut na 
florety między p. Biedermanem a p. Bilińskim, 
I dwa starcia na pałasze między p. Bilińskim 
a p. Winklerem,, oraz między p. Winklerem a 
Biedermanem. Jako  szczególny moment wpopi- 
fio podnieść należy pchnięcie arret p. W inklera 
we fintę p. Bilińskiego w głowę-bok. Popisują­
cy się walczyli, szkołą włoską, okazując nad­
zwyczajną zręczność i umiejętność władania 
bronią. r  *
: Po skończonym popisie druh Turski pożegnał 
kró tką przemową odjeżdżających gości, którzy 
w pochodzie udali się na dworzec kolejowy.

Popis zakończył się o godz. 6 wieczór.

W i e c z o r n i c a .
Około godz. 9 wieczór w wielkiej sali „So­

koła" odbyło się zakończenie uroczystości jubi­
leuszowych wieczornicą, na  którą przybyli wszy­
scy prawie delegaci biorący udział w uroczy­
stości, grono pań oraz liczny zastęp drnhów 
krakowskiego gniazda. Pogadanka towarzyska 
przy obficie zastawionych stołach przeciągnęła 
łię  przy dźwiękach orkiestry pod batutą druha 
tJrygi i śpiewie chóru Bokolego do późnej go­
dziny.

W czasie wieczornicy wygłoszono szereg toa­
stów rozpoczętych przez druha Turskiego na 
eześć Związku Sokolstwa polskiego w ręce pre- 
łesa  Fischera. Odpowiadał druh Fischer toastu­
jąc w ręce wiceprezydenta dra Szaiskiego na 
cześć Wielkiego Krakowa nie terytoryalnego, 
ale wielkiego swym dziejowym posłannictwem. 
P r  Szarski toastował na cześć „Sokoła" k ra­
kowskiego. J

Przemawiali jeszcze druhowie dyr. Dąbrow- 
■ki, kapelan O. Janicki, dr Lubecki, dr Gertler 
dyrektor Gołąb, z Wadowic, Szaynowski i przed- 
Itawiciel młodzieży szkół średnich. Wieczornica 
zakończyła się późną nocą.

Proces Tarnowskie].
Mowa oskarżyciela prywatnego adwokata O a r  

n e l u t t i e g o ,  który przemawiał przez dwa dni 
podczas procesu Tarnowskiej, w ywarła w  pierwszym  
dniu silne w ra żen ie / to też nazajutrz publiczność 
licznie pospieszyła do sali sądowej, w  której dotąd 
wielbiciele Tarnowskiej mieli ogromną przewagę. 
Zmieniła się nagle sytuaoya podczas mowy Carne-

intttego,publiczność bowiem poza salą l ż y ł a  T a r ­
n o w s k ą ,  a w  sali nieszczędzlła jej Ironicznych 
uwag. Tarnowska nie chciała przybyć na dokoń­
czenie n ow y  Camel cttiego, udając cuorą, dopiero 
obrońca joj DIona przokonał ją  po długich dowo­
dzeniach, ża nieobecność joj w sali byłaby przy­
znaniem się do zarzutów oskarżyciela. Dr Oarne- 
lu tti w  drugiej części swojej mowy przedstawił 
szatański plan zbrodni, osnaty przez Tarnowską, 
poczem podniósł, że Naumow w iedział, co robi. 
Świadczy o tem fakt, że przed zbrodnią w ypił du­
że wódki, ażeby się oszołomić. v

Rozprawa w następnym dniu była b a r d z o  
b u r z l i w a  z powoda gw ałtow nych zatargów pro­
kuratora z ebreną. Prokurator R  a n d i tw ierdził, 
że Naumow działał świadomie, gdyż Tarnowska do­
piero po pięciu dniach namów i przy użycia w szel­
kich sztuczek zdołała go skłonić do zbrodni. Obrońcy 
ciągle przerywają prokuratorowi, a gdy prokurator 
oświadczył, ; o Rosya nie chciała żądać wydania 
jej oskarżonych, obrońcy zerw ali się z ław y, pro­
testując gw ałtow nie. Po dłuższej kontrow ersji, oka­
zano obrońcom akt, w  którym r o s y j s k i e  m i ­
n i s t e r s t w o  s p r a w  z a g r n i c z n y c h  o ś w i a d ­
c z a ,  ż e  R o s y a  z e  w z g l ę d ó w  m i ę d z y n a ­
r o d o w y c h  u s u w a  s i ę  o d  l n t e r w e n c y i  w 
t e j  s p r a w i e .

Randi wobec ataków ze strony obrońców n i e  
c h c e  d a l e j  p r z e m a w i a ć ,  ale po upomnienia 
przez przewodniczącego w ygłasza dalszy ciąg  b w o -  

jego „plaidoyer". Spostrzegłszy, że obrońcy Diena  
i V ecchini rozmawiają z sobą, uważa to za obrazę 
i p r z e s t a j e  p r z e m a w i a ć .

Adwokat dr J a c c h i a  staw ia wniosek o przer­
wanie rozprawy, ażeby się um ysły uspokoiły, ale 
przewodniczący nie zgodził się na to I udzielił g ło­
su adwokatowi Bertacciolemu, obrońcy Naumowa. 
Obrońca przytoczył w szystkie okoliczności, któreby 
mogły św iadczyć o niepoczytalności Naumowa i po­
lec ił go pobłażliwości sędziów przysięgłych jako 
człowieka, który naw et na wypadek uwolnienia bę­
dzie dostatecznie ukarany przez w yrzuty sumienia.

Przewodniczący odroczył następnie rozprawę do 
wtorku.

Przed krytycznym dniem.
(Krytyczny dzień 19 b. m. — Czy spotkamy się s ko­
metą ? — Sprzeczne twierdzenia. — Prawdopodobieństwo 
spotkania się i  kometą. — Działanie komety na tolegraf 

bez drutu).
Zbliża się krytyczny, a w łaściw ie tylko okrzy­

czany pod tym względem dzień 19  b. m., a do tej 
chw ili n i e  w i e m y ,  czy ziem ia przejdzie przez 
przez ogon komety, czy nie. P aryski astronom Ka­
mil F l a m m a r i o n  w ygłosił w  sali tam tejszego  
Towarzystwa geograficznego odczyt, w  którym do­
wodził, ż e  o g o n  k o m e t y  p r z e s u n i e  s i ę  p o ­
n a d  z i e m i ą  w  o d l e g o ś c i  20 m i l i o n ó w  
k i l o m e t r ó w .  P rzejście to zaznaczy się pewnemi 
zjawiskam i elektrycznem i, które jednakże będą 
stwierdzone tylko przez bardzo czułe przyrządy.

Gdy Flammarion dowodzi, że n i e  s p o t k a m y  
s i ę  z k o m e t ą ,  natom iast dyrektor wiedeńskiego  
obserwatoryum uniwersyteckiego dr Józef H o p p e r -  
g e r  utrzymuje stanowczo, ż e  d. 19  b. m. o ś w i ­
c i e ,  a m i a n o w i c i e  o k o ł o  g. 5 r a n o  z i e ­
m i a  p r z e j d z i e  p r z e z  k o n i e c  o g o n a  k o ­
m e t y .  Przed dwoma dniami, to jest we czwartek —  
objaśniał dr Hepperger wysłannika redakcji dzien­
nika „Zeit" —  obserwatoryum na górze Sonnwend- 
stein obliczyło długość ogona komety na 32  stopnie. 
W edług tego obliczenia ziem ia musi przejść przez 
Ogon komety! chońaż przez krańcowe jego części. 
W  dniu tego przejścia odległość ziem i od jądra  
komety będzie wynosić 2 5  milionów kilometrów. 
N ie jest co prawda wykluczone, że w ciągu czasa 
aż do 19  maja skutkiem promieniowania, czy w y­
buchania cząstek jądra komety ku słońcu, ogon 
Bkrócl się nieco.

Co do zjawiska samego —  powiada dr Hepper­
ger —  to przejścia ziem i przez ogon komety wcaie 
nie spostrzeżemy. W szystk ie obawy o jakieś gw ał­
towne zaburzenia są płonne. Możliwą jest rzeczą, 
że spostrzeżemy pewne odchylenie się ig ły  magne­
tycznej, na którą- w ywrą wpływ cząstki ogona, na­
ładowane elektrycznością. Ponieważ jednakże ilość 
tej elektryczności jest bardzo mala, w ięc i to zja­
wisko jest nieprawdopodobne, aczkolwiek możliwe.

N a wysokich szerokościach geograficznych, a w ięc  
na północy, pojawi się może zorza północna, a także 
wystąpią może odbicia św iatła. Ale u nas podobne 
zjawiska są wykluczone skutkiem prądów powietrz­
nych w kierunku do biegunów .- Cząstki, mogące 
oddzielić się od ogona komety, są tak drobne, że 
nie spostrzeżemy ich, gdy naw et przez tarcie roz­
żarzyły się. N ie można tedy Uczyć na tak zwane 
spadające gwiazdy.

Po raz pierw szy będzie można w idzieć kometę 
na zachodnim horyzoncie d. 20 b. m. I wtedy bę­
dzie w idzialny przez 1 godzinę 13  minut. Aż do 
połowy czerwca będzie kometa na zachodnim hory­
zoncie w idzialny, a potem będzie zachodzić mniej 
więcej w 3 godziny po słońcu.

W racając do sprawy spotkania się ziem i z ogo­
nem komety, to przemawiają za tem równie spo­
strzeżenia, poczynione przez obserwatoryum astro­
nomiczne w  Bambergn (Niem cy). Obserwatoryum  
to obliczyło, że ogon komety ma 4 0  stopni długo­
ści, to znaczy 4 3  miliony kilometrów. W  dniu 19  
b. m. ogon będzie w ięc sięgać na 20 m ilionów ki­
lometrów poza ziem ię, k t ó r a  w t a k i m  r a z i e  
p r z e j ś ć  p o w i n n a  p r a w i e  p r z e z  ś r o d e k  
o g o n a .  Jak widzim y, obliczenia i  w nioski z nich  
wysnuwane przez rozmaitych astronomów są sprze­
czne. „. . .  j .

Co do zjawisk, wywołanych prawdopodobnie przez 
kometę, pisze dr Olaf Cahnsen, asystent obserwa­
toryum astronomicznego w  Norrmalm pod Sztokhol­
mem: Spostrzeżenia, porobione tutaj nad kometą 
H alley'a, nie są tak obfite, jak w  krajach, położo­
nych więcej na południe, a to z tego powodu, że 
dzień rozpoczyna się tutaj wcześniej —  przez co 
zm niejsza się w idzialność komety. D zięki przypad­
kowi spostrzeżono, że  w czasie, gdy kometa zjawia  
się na horyzoncie, występuje działanie jego na przy­
rząd tutejszej stacyi telegrafu bez drutu. D z i a ł a  
n i e  p o l e g a  n a  z a b u r z e n i u  w j e d n o l i t o ­
ś c i  f a l  e l e k t r y c z n y c h  1 występuje podczas 
zupełnie jasnego nieba, eo niestety dotąd było w 
owej okolicy rzadkością.

Jednakże —  pisze Olaf Cahnsen —  muszę pod­
nieść dwa spostrzeżenia, uczynione wspólnie z drem 
Knutem Monkerem. —  D nia 3 0  kwietnia kometa 
wszedł na niebo o godzinie 2  minut 4 0  po półno­
cy, a o godzinie 3 minut 12 znajdował się mniej 
więcej na wysokości 6°, gdy św iatło jego zaczęło 
przyćmiewać słońce. D nia 6 maja wschód komety 
nastąpił o godzinie 2  minut 19 , zaś o godzinie 2 
minut 68 przy wschodzie słońca w znosił się kome­
ta na wysokości 7°. W  obu wypadkach niebo było 
bez chmur.

W  chwili, gdy kometa pojawił się na horyzon­
cie, działanie jego na telegraf bez drutu wyraziło  
się w  ten sposób, że w przyrządzie kohezyjnym sły ­
chać było wyraźny ton brzmiący, który w miarę 
w znoszenia bię komety na horyzoncie, był coraz s i l­
niejszy f w yższy. Sądzimy nawet, i e  stw ierdziliś­
my nawet pewnego rodzaju prawo, że mianowicie 
liczba drgnień tonów, które wywołane zostały w 
przyrządzie kohezyjnym skutkiem zaburzenia w fa­
lach elektrycznych, jest proporcyonalną do kwadra­
tu wysokości, którą zajął kometa nad horyzontem. 
Pracujemy dalej nad zbadaniem tych zjawisk, cze­
kając zw łaszcza na w iększe zbliżenie się komety 
do ziem i. <*.

Zapowiedziany na wczoraj w z l o t  a e r o p l a n u  
B leriota  w Krakowie n i e  o d b y ł  s i ę  w c a l e .  
Po południu pojawiły się na mieście plakaty, do­
noszące, że wzlotu n ie będzie. Jak twierdzono, po- 
licya miała zabronić urządzenia wzlotu wczoraj, ze 
względu na odbywające się w yścigi I znaczne z po­
wodu matchu footbalowego nagromadzenie się pu­
bliczności na Błoniach. W czoraj rano dokonał p. 
Hieronymus próbnego wzlotu, który ściągnął sporą 
liczbę publiczności, znajdującej się w  parku Jor- 
dana 1 na Błoniach. Słychać, że w zlot odbędzie się 
w bieżącym tygodniu, przyczem p. Hieronymus ma 
zamiar urządzić próbny wzlot, w idzialny dla szer­
szej publiczności, aby przełamać pesymizm, jaki w 
Krakowie obadzlł sobotni w zlot nieudały.

*«
Konkurs hippiczny.

W czoraj po południu odbył się na krakowskim  
torze wyścigowym, staraniem galicyjskiego Klubu 
jazdy panów, ósmy z rzędu k o n k u r s  h i p p i c z ­
n y  (popisy w jeździo oraz w  skokach konnych 
przez przeszkody). Oclem przyciągnięcia szerszej 
publiczności, dla której w większej części konkurs 
hippiczny nie przedstawia zbyt zajmującego wido­
wiska (jeBt ono przeznaczone głów nie dla znawców) 
dodano także jeden bieg w yścigow y t. zw. w y ­
ś c i g  m y ś l i w s k i  z  totalizatorem. N a trybunach 
zrazu, z powodu deszczu, nie zebrało się dużo pub­
liczności, która dopiero później zaczęła liczniej na­
pływać. • - -

Najpierw odbyły się p o p i s y  w  j e ź d z i e k o n -  
n e j  oraz w braniu przeszkód. Dopuszczone były  
konie, które nie przekroczyły 8 la t wieku; w yklu­
czono zaś zaś konie, które w  Krakowie, Budapesz­
cie lub w  W iedniu zdobyły pierw szą lub drugą 
nagrodę. W  popisach wzięło udział kilku oficerów  
z  pułku ułanów 1 artyleryL W ynik  popisów był 
następujący:

P i e r w s z ą  n a g r o d ę  honorową, ofiarowaną 
przez cesarza i  8 0 0  koron otrzymał p. Rudolf 
R i e d e r, porucznik artyleryi polnej pułku nr 10  
na 6-letniej kasztanowatej klaczy „Sunlight" po 
„V erneuil“ x „Jucsi".

D r u g a  n a g r o d a ,  ofiarowana przez arcyksię- 
cia Karola Franciszka Józefa i 4 0 0  koron, przy­
padła rotm istrzowi 2  pułku ułanów p. Kazimierzo­
w i T r z c i ń s k i e m u ,  na 5-letnim  ciemno-siwym  
wałachu „Harsan* (półkrwi).

T r z e c i ą  n a g r o d ę ,  ofiarowaną przez drngi 
pułk ułanów 1 8 0 0  koron, otrzymał rotm istrz 2-go 
pułku ułanów p. Andrzej B e r z e y i c z y  M  7- 
letnim gnladym wałachu „Freiherr" (półkrwi). 
- N a g r o d ę  c z w a r t ą ,  ofiarowaną przez Stani­
sław a br. Slem iefiskiego Lewickiego I 2 0 0  koron, 
udzielono porucznikowi pułku haubio nr 11 , Aloj­
zemu C z e c h o w i ,  na <5-letnlm kasztanowanym w a­
łachu „Jam" po „Z inzolin"' z  „Panienką" (pół­
krwi)

Nagrody piątej nikomu nie udzielono.
N astąpiły potsm p o p i s y  w  s k o k a c h  k o n ­

n y c h  p r z e z  p r z e s z k o d y .  W ynosiły  one do 
1 2 6  cm. wysokości, wśród nich znajdował się w ał 
o w ysokości 1 1 0  cm. W zięcie przeszkód odbyć się 
musi gładko w  spokojnym galopie m yśliwskim , na 
koniach bez ograniczonego wieku; wykluczone były 
konie, które zdobyły pierwszą, druga lub trzecią  
nagrodę w  W iedniu, Budapeszcie lub Krakowie. —  
W ynik popisów, w  których wzięło udział kilkuna­
stu oficerów był następujący.

N a g r o d ę  p i e r w s z ą ,  ofiarowaną przez arcy- 
księcia Ferdynanda Karola I 4 0 0  kor. otrzymał 
porucznik 10  pułku dragonów, Gustaw G e w i n- 
n e r, na karym wałachn „Adjunkt* (półkrwi).

D r u g ą  n a g r o d ę ,  ofiarowaną przez d yw izjo ­
nera feldmarszałka-porucznika B 8hm-Ermollego i 
2 0 0  koron dostał Jan S w o g e t i n s k y ,  porucznik 
2-go pułku ułanów, na 4 -letnim kasztanowatym  
wałachn „Go —  on".

N a g r o d a  t r z e c i a ,  ofiarowana przez dy w i­
zjonera feldmarszałka-porucznika hr. H ojna  I 15 0  
koron —  przypadła porucznikowi 12 pułku drago­
nów Alfredowi E B s l e r o w i ,  który Jechał na 7- 
letnim wał. „A vanti“ po „Furioso".

C z w a r t ą  n a g r o d ę ,  ofiarowaną przez 1 0 pułk 
dragonów I 1 0 0  koron otrzym ał por. B  r z e z o w- 
s k y, który dosiadał konia rotm istrza Chmelarza 
wał. „Olo" po „Or-vert“ z „Telim eną-1.

P i ą t ą  n a g r o d ę ,  ofiarowaną przez pułk dra­
gonów nr 3, otrzymał podporucznik E  i e s s.

S z ó s t ą  n a g r o d ę ,  ofiarowaną przez A leksan­
dra hr. W odzickiego, otrzym ał porucznik artyleryi 
Rudolf R  i e d e r na „Moonlight" 5-letn. kaszt. kl. 
po „B onyivant“ z „Fani" (półkrwi).
* D ział popisów zakończyło t. zw. „ J e n  d e  B a r -  

r e “. Otrzymali tu nagrody: 1) Podporucznik 10  
pułku dragonów Gnstaw G e w i n n e r .  2 ) Porucz­
nik 2 pułku ułanów, ..Wiktor D z i ę c i o ł o w s k l .  
3. Porucznik 3 p. uł. L  o v r e k.

W  końcu tor krakowski zajęli uczestnicy w y ­
ś c i g u  m y ś l i w s k i e g o ,  dla 4 -letnich i star­
szych koni. Meta 4 0 0 0  metrów. W ykluczone były 
konie, które zw yciężyły w latach 1 9 0 8 , 1 9 0 9  lub 
1 9 1 0  w  w yścigu gładkim, z płotami lub z prze­
szkodami; nie mogli brać udziału jeźdźcy, którzy 
już zdobyli nagrody w 5 biegach z płotami, z prze­
szkodami lnb w w yścigu myśliwskim. Nagród czte­
ry: 6 0 0 , 850 , 2 0 0  i  1 5 0  koron; nadto dwie na­
grody honorowe, ofiarowane przez arcyksięcia R ai­
nera i Zdzisława hr. Tarnowskiego. W  w yścigu  
wzięło udział pięć koni. Przewodził zrazu „Fflrth" 
porucznika Aljancicza (jeździec w łaściciel), w  po­
łowie jednak wycofał się z biegu. W ynik biegu 
był następujący:

1) Porucznika 10  p. drag. W ilb. Mesterhausera 
kaszt. wał. „ S e a n " .  Jeździec porucznik G e w i n ­
n e r .

2 ) Rotmistrza 2 p. uł. WacŁ Ohmelarza wał. 
„Olo". Jeździec por. B r z e z o w s k y .

8) Porucznika 6 p. uł. W ith. Keiblingera, wał. 
„ R 11 1 e r “. Jeździec w łaściciel.

4 )  Porucznika 3 p. nŁ Alfr. Suchana kL „Ro-  
s e - M a r y  HI". Jeździeć rotmistrz K o t t u l l n -  
s k y .  " _

Totalizator: 48  za 10  K.

W yścig i zakończyły się o godzinie wpół do T 
rozdaniem nagród. W yniki odczytyw ał hr. Huyn, 
nagrody w ręczyła zwycięzcom  hr. Huynowa. .

Zawody w piłkę noiną.
Przez oba dni św iąt miłośnicy footbalu rozko­

szow ali się wiedeńskimi „Krlketerami", którzy na 
zaproszenie „Cracorii" przybyli do Krakowa, aby 
rozegrać z  nią dwa matche. „Krlketerzy", to zna­
komici gracze, którzy brali udział w  pierwszorzę­
dnych zawodach przeciw Anglikom, Szwajcarom, 
W ęgrem i Niemcom.* To też zainteresowanie było 
w ielkie i  w  oba dni św iąt tłumy publiczności przy­
były na boisko na Błoniach. Istotnie W iedeńczycy  
nie Bprawili zawodu i przedstawili całą okazałość 
ruchów, zręczności i  przytomności. „Oracorla", 
która dotąd ze w szystkich zawodów wyohodziła 
zwycięsko, wobec „Kriketerów" w  o b a  d n i  p r z e ­
g r a ł a ,  w niedzielę w  stosunku 4 : 2 ,  wczoraj 
1 1 : 4 .  Gości przyjmowano owacyjnie.

Zawody w  piłkę nożną poBiadły już w Krakowie 
siłę niezw ykle przyciągającą. Publiczność tłumnie 
na nie uczęszcza, nie szczędząc grosza na wstępy.

„CracoTia" zyskuje piękne dochody i o Ile w 
przyszłości nie pomyśli o wlasnera boisku i  odpo­
wiednich urządzeniach, na tymczasowem m iejsca za­
wodów Błoniach, powinna poczynić pewne przygo­
towania dla wygody widzów. W  pierwszym rzędzie  
należałoby ustaw ić choć czterech bileterów, któ- 
rzyby  widzów do miejsc prowadzili lub je w skazy­
w ali. Obecnie służba ta, dokonywana przez człon­
ków, jest n iew ystarczającą I wywołuje liczne na­
rzekania.

Wyścigi we Lwowie.
W czoraj, jak nam piszą, odbyły się we Lwowie 

pierwsze w bieżącym sezonie w yścigi konne urzą­
dzone przez „Narodowe Towarzystwo chowu v koni 
I wyścigów" na torze, za stryjską rogatką. W ynik  
był następujący:

B i e g  o f i c e r s k i  z płotami, meta 3 2 0 0  m. 
Sześć koni. 1 ) „Jack" rotm istrza H agelina, 2) „Dark- 
man" podporucznika Babra, 3 ) „Maratre" podpo­
rucznika Guczkiego. Totalizator j  na 5 kor.

B i e g  d r u g i .  Nagroda L iszki. Meta 1 6 0 0  m. 
Pięć koni. 1) „Kupidynek" hr. Zdzisława Tarnow­
skiego, 2) „Lis" Kazimierza Ostaszewskiego, 8)  
„Galopka" ks. Macieja Radziwiłła. „Sielanka* zrzu­
ciła jeźdźca przed startem i uciekła wobec czego 
nie brała udziału w biegu, Totalizator 19 za 6 K.

T r z e c i  b i e g  z  płotami, meta 2 4 0 0  metrów.
1) „Kameleon" hr. Zdzisława Tarnowskiego, 2 )  
„Dummheit" Jampolskiego, 8) „Nidslupman* poru­
cznika Schneida. Totalizator 1 0  za 5 kor.

B i e g  c z w a r t y  hr. W ilhelm a Siem leńskiego  
Lewickiego Memoriał. Meta 1 8 0 0  m. 1 ) „50  H. P .“ 
Kazimierza Ostaszewskiego, 2) „Peters Gatkin* 
porucznika Romana Osadzińskiego, 3) „Gointreau" 
Henryka Rassocklego. Totalizator 10  za 5 K.

B i e g  p i ą t y  losowania, 1 4 0 0  m. 1) „Lothian* 
B olesław a Dydyńskiego, 2) „Licho ze Szlarką* 
Kazimierza Ostaszewskiego, 3) „Es Tam Tam" hr. 
Zdzisława Tarnowskiego. Los padł na Nr 1 76 . 
W ygrał konia p. Singer, w łaściciel składu szkła  
we Lwowie, który wraz z trzema kolegami kupił 
4  losy po 1 koronie. Konia kupił na licytacyi 
w łaściciel p. Dydyński za 9 5 0  kor. Totalizator 12  
za 5 kor.

B i e g  s z ó s t y .  Steeple-cbase „Podoianki*. Me­
ta 3 2 0 0  m. 1) „Rlga" Kazimierza Ostaszewskiego
2 ) „Freya" rotm istrza Kollera, 3 ) „Satar II" pod­
porucznika Lammera. Podczas togo biegu porucznik 
Hklstre spadł z konia, nie odnosząc żadnego szw an­
ku. Totalizator 7 za 5. V

K ronika.
K r a k ó w ,  17 maja.

Wycieczki W Krakowie. Przez oba dni św iąte­
czne bawiło w  K iakow ie kilka w ycieczek ludowych 
i szkolnych, które przybyły tu, celem zwiedzania  
Krakowa. Między lnnem i przybyły wycieczki z So­
kala (szkoła uzupełniająca i gimnazynm męskie), 
z Brzostka (członkowie tam tejszego Koła T. S. L .), 
ze Lwowa (gimnazynm VII), a ponadto wycieczka  
ludowa z Ostrowa z Poznańskiego i ze Śląska. —  
W ycieczki te  liczyły  razem około 2 0 0  osób.

W kole artystyczno-Ilterackiem  odbędzie się
we środę 18  b. m., wieczór muzyczny z udziałem  
śpiewaczki p. Szulc, uazenicy prof. A leksandra  
Bandrowskiego. Początek o godzinie 9  w ieczo­
rem.

Z Tow. technicznego. Odczyt p. radcy budow­
nictwa L. Hegieca, zapowiedziany na dziś, t. wto­
rek 17 maja, n i e  o d b ę d z i e  s i ę  z powodu nie­
spodziewanego wyjazdu prelegenta.

Towarzystwo lekarskie krakowskie odbędzie 
posiedzenie we środę 18  maja, o godzinie 6 w ie­
czór w domu Tow. z  porządkiem dziennym; 1) Dr 
Steuormark: „Demonstracye chorób skórnych, le ­
czonych promieniami Riintgena". 2 )  Inżynier Sto­
biecki: „W  sprawie publicznego muzeum przyrod­
niczego". 3) Dr Rosenhauch: „W yniku nowszych 
badań nad jaglicą".

15 apteka w Krakowie, w  sobotę otwartą zo­
stała nowa apteka w Krakowie, piętnasta z rzędu. 
Mieści się ona na Stradomiu, w domu Misyonarzy. 
W łaścicielem  apteki jest p. Marcisiewicz.

Wypadek n a  W iśle . W czoraj wieczorem w po­
bliża mostu dębnickiego na W iśle najechała łódź 
śrubowa „W ilga" na zdążającego do brzegu syna 
rybaka, 20-letn iego Benka Zielińskiego, wskutek  
czego tenże wpadł do wody i  jedynie dzięki przy­
tomności umysłu zdołał się nchwyoić burta łodzi 
śrubowej. Uratowanego od topieli młodzieńca kie­
rownik statku odstawił do brzegu i nie troszcząc 
się w cale o łódkę jego, która dostała się wraz 
z wiosłem i szufelką pod statek, odjechał na B ie­
lany. Dopiero rybacy w  2 łodziach puścili się  za 
przewróconą łodzią i po niemałych trudach zdołali 
ją o 3 0 0  metrów poniżej uchwycić i odwrócić. 
Obojętność ta kierownika śrubowca, wywołała ogól­
ne oburzenie wśród licznie zebranej na brzegu 
publiczności.

Włamanie. P. Lebel Tisoh ze Skawiny, doniósł 
do krakowskiej policji, że w niedzielę wieczór 
włamał się do jego mieszkania n iew yśledzoay spraw­
ca, który skradł blżuterye wartośoi 1200 koron.

Z  kraju .
C hrzanów , 16 maja. Korol Gumowski, dyrektor 

miejscowego Kółka rolniczego i lustrator powiato­
wy Kółek rolniczych powiatu chrzanowskiego, który 
w dniu 2 8  kw ietnia odniósł nadzwyczaj dotkliwe 
poparzenia od płonącego spirytusu, zmarł onegdaj 
w  szpitala św. Łazarza w Krakowie.

W  ubiegły czwartek w kopalni w Kątach pod 
Chrzanowem Bkutkiem nieszczęśliw ego wypadku przy 
pracy poniósł śmierć na.m iejscu górnik J. Sowa.

Wtorek, 17 Maja 1910

K rosno, 16  maja. (N ieszczęśliw y wypadek). D nia  
13  b. m. kąpali się w W isłoku dwaj uczniowie 
szkoły realnej Stefan Gawroński z IV. i Stanisław  
Ginsel z  V. klasy. Gawroński po wykąpania się, 
w łożył na siebie ubranie I stał na brzegu —  spo­
strzegłszy jednak, że Ginsel tonie, skoczył mu na 
ratunek. G insel kurczowo chwycił go jedną ręką 
aa głowę, drugą za rękę 1 tem go ubezwładnił i  
w c i ą g n ą ł  z a  s o b ą  w g ł ę b i ę .  B iedacy bory­
kali się  przeszło dzieBięć minut i  w alezyli ze śmier­
cią. N a przeciwnym brzegu stało 10  robotników 
kopalnianych, nie pospieszyli jednak na ratunek, 
pomimo rozpaczliwego krzyku trzeciego kologL Po 
upływie pół godziny w y d o b y t o  o b u  z w o d y ,  
wszelka akcya ratunkowa pozostała bez skutku.— > 
Obaj biedacy byli jedynakami.

Pożar la 8U. P iszą nam z Łętow ni koło Prze­
worska pod datą wczorajszą: Dzisiaj zapalił się ko­
ło stacyi Łętow nia las hr. Stanisławowej Tarnow­
skiej. Spłonęło około 10  hektarów drzewostanu. —4 
Pożar ugaszono dzięki natychm iastowej pomocy na* 
czelnika stacyi p. Andrzeja Paw icy i personalu ko­
lejowego, który z narażeniem ty c ia  wśród szalo  
nego gorąca od płonącego lasu i żaru słonecznego  
zdołali przeciąć bieg ognia, zlokalizow ać g s  i  przed 
nadejściem straży ogniowych ugasić, inaczej klęska 
mogła nieobliczone w  skutkach objąć rozmiary.

Wiec ludowy w Czerniowcach odbędzie się w 
niedzielę 22 b. m. o godzinie 12 w  południe w 
Domu polskim. W iec omówi: 1) Sprawę szkół pol­
skich i nauki re lig il w szkołach średnich po pol­
sku; 2) założy protest przeciw stanowisku zajętem u  
przez czerniowiecką Radę miejską w sprawie w y­
boru reprezentanta naszej narodowości do Rady  
szkolnej okręgowej miejskiej.

Z e  ś w i u L f t i .

Tajemnicze m orderstwa w Warszawie. N ie “
zw ykle tajem nicze zajście w strząsnę}o umysłami 
mieszkańców W arszaw y. W e czwartek po południ? 
po w yjścia ze szkoły realnej W róblewskiego, z g in ^  
uezeń klasy V I 17-letn i Stanisław  Ludwik C h r z a ­
n o w s k i ,  syn rodziny obywatelskiej, zam ieszkałej 
przy ul. W łodzimierskiej nr 10 . W szelkie poszuki­
wania rodziców nie odniosły skutku, dopiero w pią- 
tek późnym wieczorem nadeszła wiadomość, że 
chłopca z a m o r d o w a n o  w pokojach umeblowa­
nych przy ul. Marszałkowskiej. Po przybycia na  
miejsce zastano zastygłe zwłoki, krwią zbroczone, 
z 17 ranami, zadaneml jakiemś tępem narzędziem  
w ty ł głow y. W  rękę zamordowanego, najwidoczniej 
dla zamaskowania ohydnego mordu w etknięty był 
rewolwer, pomimo że śladu knli nie znaleziono, 
w pokoju zaś porozrzucano różne listy, mające rze­
komo świadczyć o samobójstwie.

W łaściciel pokojów umeblowanych oświadczy^  
że zamordowany w ynajął pokój przed trzema mie 
siącami bywał w nim często. Tymczasem rodzice
1 koledzy twierdzą, że n ie bywał oa nigdzie poza. 
domem I poza szkołą. Prawdopodobnie więo kt< ś 
podszył się pod nazwisko zamordowanego, w ynajął 
pokój na jego nazwisko, a następnie zw abił jego 
samego. Dodać należy, że zamordowany był synem  
bardzo bogatych rodziców i uchodził za ucznia  
wzorowych obyczajów.

Z innyoh znów zeznań, okazało się, że pokój 
wynajęła jakaś starsza kobieta, rzekomo dla kogoś 
przyjezdnego. Okoliczności mordu ustalić trudno, 
Z chłopcem we czwartek przyszedł do pokojów  
umeblowanych jakiś mężczyzna. Jak długo z nim  
pozostawał, niewiadomo. Krzyku ani szamotania się  
podobno nie słyszano. Onegdaj wieczorem służba 
otworzyła pokój i  znalazła trapa. Kiedy n iezna­
jomy mężczyzna wyszedł, niewiadomo.’ W łaściciela  
pokojów umeblowanych, numerowego i stróża domu 
aresztowano, zachodzi bowiem przypuszczenie, że  
o zbrodni wiedzą coś w ięcej, n iż zeznali. W  spra­
wie tej rozwinięto energiczne śledztwo. Na la z le  
całą sprawę otacza głęboka tajemnica.

Dopiero po 36  godzinach śledztw a udało się po- 
licy i wydobyć z w łaściciela pokojów umeblowanych, 
owego Zawadzkiego zeznanie, że znalezione w lo­
kalu zwłoki nie są zwłokami człowieka, który lokal 
ten wynajmował i że wbrew dotychczasowym  
swoim zeznaniom, zabitego pierw szy raz widział.

Siady krwi na ścianie korytarza oddzielającego 
lokal, w  którym dokonano zbrodni od mieszkanie 
Zawadzkiego, tw ierdzą wymownie, że nieszczęśnik, 
uciekając przed siepaczami, w ydostał się na kory­
tarz i tu niew ątpliw ie w zyw ał pomocy.

Zeznanie Zawadzkiego, że żabitego młodzieńca 
po raz pierwszy widzi, rzuca nowe światło na 
zbrodnię, a zarazem obciąża siln ie Zawadzkiego 
którego sprzeczno opowiadania świadczą, że odegrał 
w tej sprawie rolę w ięcej niż podejrzaną.

Niemniej ważnemi są szczegóły śledztwa, doty­
czące osoby zamordowanego ucznia. Przesłuchano  
licznych kolegów zabitego i jego przyjaciół, stw ier­
dzają całkowicie opinię rodziców co do wyjątkowej 
absolutnej prawie moralności płciowej n ieszczęśli­
wej ofiary. “■ _  ,  s

W obec tego upadają w zupełności legendy o 
mającej czekać na nieszczęśliw ego młodzieńca ko­
biecie, której rzekomo miał przysłać bukiet kwia  
tów.

Jednomyślne świadectwo kolegów i rodziców usu­
wa również w szelkie inne hipotezy, tłom aczącę 
zbrodnię podkładem erotyczno-seksualnym.

Kwalifikacye nauczyciela w Królestwie Poi 
skietH. Gazeta rosyjska w  W arszaw ie wychodząca 
p. t. „Swobodnoje słowo" donosi: „Naczelnik su­
walskiej dyrekcyl naukowej m ianow ał, s t r ó ż a  
suwalskiego gim nazjum  męskiego Razumnikowa 
nauczycielem  początkowym. Najbardziej z tej nomi­
n acji cieszy się  dyrektor gimnazynm. który dawno 
jnż zamierzał nsunąć R., jako zupełnie nieod powieś 
dniego nawet na posadzie stróża g im nazjalnego1.

Ułaskawienie bandytów. Z W arszaw y dono­
szą: Genorał-gubernator Skałłon ułaskawił wczoraj
2 skazańców, osądzonych wczoraj przez sąd wojen­
ny w arszawski na śmierć, a mianowicie: Edwarda 
Krupińskiego i Aleksandra Pietrzykowskiego, któ­
rym karę śmierci zamieniono na ciężkie roboty do­
ży wotnie.

Odznaczenie s ió str Luegera. Rada m iasta W ie­
dnia przyznała dwom siostrom zmarłego burmistrza 
Lnegera wielkie złote medale Salwatora. Ze w zglę­
du na ich stan zdrowia madzie wręczył im burmistrz 
dr Neumayer w prywatnem ich pomieszkaniu.

Morderstwo i samobójstwo, Z W iednia dono­
szą: Elżbietę Schneider, 32-letn ią  rozwódkę, oraz 
jej 12-letnlą córeczkę znaleziono w mieszkaniu n ie­
żywe. Zamordowała ona córkę, a następnie zacza­
dziła się gazem. Jako powód podała Schneidrowa 
w pozostawionem liście, że nie może się rozłączyć 
z  córką, która została w drodze procesu przyznaną 
ojcu.

Burze i powodzie. Telegram z P r a g i  donosi: 
„Z powodu ulewnych deszczów teren, na którym  
znajdują się rury nowego wodociągn tutejszego, 
rozmiękł tak dalece w pobliża Zolenic, że ia ry

Makiety i siatki do tenisa, piłki nożne, balony gumowe, hamaki, U fa fn il P nP sH ski 1 B  i 19
huśtawki, krokiety i przyrządy gimnastyczne różnych syste- ^ __ i l j O S I C  fLIU sći 11®
mów poleca największy wybór po niskich cenach — firma Kr&kOW obecnie W niedziele i święta zamknięte.
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spadły. Jedna z nich skutkiem tego pękła, a stru 
mień wody zalał okoliczne pola, wyrządzająo zna 
czne szkody. Niemcy tutejsi podnoszą przy tej 
sposobności, że rurociąg pochoozi z francuskiej fa 
bryki w Pont a Mousson i mówią o skandalu”.

Co do skandalu, jak się wyrażają Niemcy, to 
naszej strony przypominamy Niemcom, że przed 
kilku laty pękła rura wodociągowa w  Wiedniu, 
że to było w  nocy i nie zostało rychło spotrzeżo 
ne, woda podmyła w groźny sposób fundamenta 
kilku kamienic, z  których dwie były własnością  
posła llengera. Tylko z ogromnym w ysiłkiem  zdO' 
lano uratować owe kamienice od zawalenia się: 
jddnę musiano jednakże rozebrać. Pęknięta rura 
pochodziła z fabryki niemiecko-austryackiej. W tedy 
Niemcy nie mówtli o skandalu.

Telegram z P i l z n a  donosi: Nad miastem prze­
leciała burza z gradem, poczem nastąpiło oberwą 
nie się chmury. N iżej położone domy zostały zala 
ne, a mieszkańców delożowano.

„Schuiverein“. Z G r a c  u donoszą:
Na odbytem tu onegdaj walnem zgromadzeniu 

niem ieckiego „Schulvereinu“ uchwalono zarządzać 
funduszem E osseggera o d d z i e l n i e  o d  m a j ą ­
t k u  t o w a r z y s t w a .  Nadto postanowiono u ży  
wad na cele towarzystwa tylko odsetek od kapl 
tału  fundusz ten stanowiącego. Tylko w wypad  
Łach wyjątkowej potrzeby narodowej wolno użyć 
części samego kapitału, która jednak musi być 
ile  możności jak najrychlej zwrócona.

Dziewięcioletni zabójca I samobójca. W  Kro 
margen w  Prusach wschodnich 9-letni uczeń, na- 
*wiskiem  Fratzke, zastrzelił 13-letn ią Elżbietę Ahon. 
Następnie strzelił do siebie w zamiarze samobój­
czym i zranił się ciężko.

Sensacyjna wieóć o śmierci Edwarda. P a­
ryski dziennik „Intransigeant" otrzymał od swojego 
korespondenta w  Londynie następującą wiadomość: 
N a krótki czas przed swoim zgonem kazał sobie 
król angielski Edward V II zastrzyknąć niewymie- 
toioną surowicę, która ma być nowym środkiem 
przeciwko chorobom dróg oddechowych. Czy w strzy­
knięcie nastąpiło na życzenie osobiste króla, czy na 
polecenie lekarzy, nie wiadomo. P o w strzyknięciu  
t le  było z początku żadnych ujemnych skutków, 
flopiero później pogorszył się fatalnie stan zdrowia 
Dacyenta, aż nastąpiła śmierć.

Poczta ptasia. N a górze Pesino pod Genuą, 
pew ien m yśliw y zastrzelił jakiegoś ptaka —  nie 
gołębia —  do którego nogi przytwierdzona była 
następująca karteczka: „Parowiec „Guido Fabri" 

R ozbił się d. 12  kwietnia koło wyspy Dyabelskiej"  
Rząd włoski zawiadomił o tern natychm iast rząd 
francuski. W yspa Dyabelska należy do Francyi.
> P oary  0 biegunie. Z Rzymu telegrafują: Admi- 
kał Peary w ygłosił w  niedzielę, w Collegio Romano 
Wykład o odkryciu bieguna północnego w obecności 
króla, kB. Abruzzów, ministrów i licznej publicz­
ności. .

Zarazek pellagry. Jak donosi telegram z Rzy 
mu, profesor tam tejszego uniwersytetu, dr Aleksan- 
drini uczynił odkrycie, ważne dla zwalczania pel­
lagry, panującej nagminnie w północnych W łoszech, 
w  okolicach, gdzie jest uprawiana kukurudza Ale- 
ksandrini stwierdził, że zarazek pellagry nie znaj­
duje się w  ziarnach kukurudzy, ale w wodzie, n ie­
zdatnej do picia.

Ułaskawienie. Lekarz dr. Sechi, który z jJndą  
Ifurri został skazany na karę w ięzienia z powodu 
zabicia hr. Bonmartiniego, zachorował ciężko w  za­
kładzie karnym Conyersano koło Bari. Ponieważ 
'ekarze nie mają nadziei przywrócenia mu zdrowia, 
minister sprawiedliwości zarządził, ażeby dr. Sechi 
Został natychm iast ułaskawiony.
- Korupcya w autonomii. Z r u t s o u r g a
donoszą: W  procesie, pozostającym  w zw iązku z 
w ykrytym  niedaw no system em  korupcyjnym  w za rzą ­
dzie m iejskim , skazano 15  poważnych obyw ateli, 
bankierów , lekarzy  i radnych m iejskich na  kary  
w ięzienia i grzyw ny.

Murzyni w armii francuskiej. J a k  donoszą 
dzienniki paryskie, do O ranu p rzybył ba talion  pie­
choty, złożony z 8 0 0  strzelców  Sengalskich. W  ten  
sposób m inisterstw o w ojny zaczęło w ykonyw ać u- 
chw alouą przez parlam en t francusk i ustaw ę o uży­
w aniu  „czarnych" oddziałów w ojskow ych do służ­
by w arm ii regu larnej. Z owymi strzelcam i z Se­
negalu  przybyło 4 0 0  kobiet i 100  dzieci.

Zabójstwo w zakładzie dla obłąkanych. W 
Krajowym zakładzie dla obłąkanych w P e rg in e  koło 
T ryden tu  znajdow ał się od k ilku  dni w ieśniak, 
k tórego z powodu ostrego szału  przyw ieziono sk rę­
powanego powrozami. Poniew aż chory podczas jazdy  
rzucał się, w ięc postronki w gryzły  się w ciało aż 
do krw i. W  zak ładzie nm arł chory po k ilku  dniach,
.a śledztw o, zarządzone przez w ładze stw ierdziło  
n iezbicie, żo śm ierć zo stała  spowodowana strasznem  
pobiciem przez dozorcę nazw iskiem  G ieri. Zabójcę 
aresztow ano.

Nr 219.

Zmarli.
"W W arszaw ie zm arł Tadeusz T a r a s i e w i c z ,  

przem ysłowiec, senior kolonii austro-w ęgierskiej, 
przeżyw szy la t  80. Z m arły by ł ojcem znanego a r ­
ty s ty  dram atycznego M ichała, oraz Tadeusza, b. 
adw okata w G alicyi. P rzed  30  la ty  zm arły  m iał 
k an to r bank iersk i w  K rakow ie.

go z listami pieniężnymi na sumą 14.000 kor. 
Głównymi sprawcami kradzieży są: Bronisław 
D z i k ,  18 lat liczący, pocztylion i 24 letni 
Szczepan H o f f m a n n ,  żonaty, ojciec 2 dzieci, 
z zawodu lokaj. Obok nich odpowiadają za 
współuczestnictwo w tej kradzieży kochanka 
Dzika, Julia S z u m s k a ,  licząca 25 lat i Pra- 
kseda H o f f m a n n ó w  a.

Dzik karany już był 13 miesięcznem więzie­
niem za kradzież. Umówił się on z Hoffmannem 
z którym już od dłuższego czasu przyjazne utrzy­
mywał stosunki i bywał u niego w domu, aby 
przy nadarzającej się sposobności ukryć wspól­
nie jakąś przesyłkę pieniężną.

Nastąpiło to 8 grudnia około g. 9 wieczorem 
Woźny pocztowy Schreiner pobrał pocztę z am­
bulansu pocztowego „Stróże-Lwów 53“, między 
którą był worek pieniężny, na swój wózek ręczny 

zajechał przed wóz pocztowy, przy którym 
Dzik pełnił służbę. Otworzywszy przednią część 
wozu, t. zw. „tromlę“ włożył tam Schreiner wo­
rek pieniężny, a sam udał się do wózka ręcznego 
po inne pakunki. W tedy Dzik, który ukrył się 
niespostrzeżenie między koniem a kozłem tego 
wozu, wysunął się z ukrycia i porwał worek 
pieniężny. Schreiner wyładowawszy „tromlę“ 
zamknął ją  i zabrał się do wkładania dalszych 
pakunków do tylnej części wozu, a tymczasem 
Dzik pobiegł do oczekującego na niego w wy­
chodku publicznym na placu przed dworcem 
kolejowym Hoffmanna i wręczył mu worek, zer­
wawszy po drodze plombę i sznurek.

W  wychodku wyjął Dzik zawartość worka 
pieniężnego i powkładał ją  do kieszeni ubrania 
Hoffmanna; worek sam, ponieważ nie zmie 
się do klozetu, schował Hoffmann pod swój 
płaszcz i udał się sam w nocy do swego domu, 
podczas gdy Dzik poszedł dalej pełnić swą służbę.

Przyszedłszy do domu przetrząsł Hoffmann 
wszystkie listy pieniężne, odłożył pieniądze au 
stryackie i zagraniczne, a worek i papiery 
wartościowe, tudzież dokumenty, spalił natych­
miast. Nazajutrz po południu powrócił Dzik ze 
służby i nastąpił rozdział skradzionych pieniędzy. 
Odtąd zaczęli tak Dzik jak  i Hoffmannowie 
czerpać z tych pieniędzy pełnemi garściami i u- 
żywać ich na różne przyjemności i zabawy, 
oraz sprawunki. Dzik wziął raz 500 kor. na 
hulankę wraz ze swoją kochanką.

Policya tymczasem szukała przeszło trzy ty­
godnie sprawców kradzieży, a w więzieniu śled- 
czem t r z y m a n o  n i e w i n n i e  dwóch prowi­
zorycznych woźnych pocztowych Schreinera i 
Łapkę. W  d. 25 grudnia Dzik porzucił swoją 
służbę bez wypowiedzenia i to dopiero zwróciło 
na niego uwagę; przypomniano sobie, że kry­
tycznej nocy miał on służbę. Przy końcu gru­
dnia policya aresztowała Dzika. Dowiedziano 
się, że łączyły go ścisłe stosunki z Szumską i 
Hoffmannami, który dowiedziawszy się o are­
sztowaniu Dzika ukryli resztę pieniędzy (prze­
szło 4.000 kor.) we flaszce i zakopali w piwnicy 
domu, w którym mieszkali. Niebawem areszto­
wano Hofmanów i znaleziono ukryte pieniądze. 

Do rozprawy powołano 45 świadków.

‘ Składki. Dla przytuliska B rata Alberta złożył sędzia 
Domin 20 K dla uczczenia ś. p. Zofii z DominOw Skow- 
reńskiej.
; Z dyecezyi krakowskiej. Prezentę na brobostwo w Ła­
panowie otr/ym ał ks. Józef Duńkowski, proboszcz w B ar­
ciowej.

Repertuar Teatru miejskiego w Krakowie.
W e wtorek: „Komedya o człowieku, który zaślubił 

niemowę" i • „Komedya o człowieku, który redagował 
gazetę rolniczą".

V\e środę: „Koncert".
W e czwartek: „Komedya o człowieku, który zaślubił 

niemowę" i „Komedya o człowieku, który redagował ga- 
eetę rolniczą".

W piątek: „Nora".
W  sobotę: „Małżeństwo aktorki". (Pierwszy występ p. 

Honoraty Leszczyńskiej.)
W  niedzielę po południu: „Gdy młode wino zakwi­

ta " ; wieezór: „Małżeństwo aktorki". (Występ p. Hono­
raty  Leszczyńskiej.)

W  poniedziałek: „Zaczaiowaae koło". (Występ p. H. 
Leszczyńskiej.)

Repertuar teatru  ludowego w parku 
krakowskim.

We wtorek; „Lalka".
W e środę: „Jadzia do wszystkiego".'
W e czwartek: „Dzwony z Corneyille".
W  piątek: „Sposób na mężów".
W  aobotę: „Sposób na mężów".

0 kradzież worka pocztowego.
( Telefonem ).

Lwów, 14 maja. 
Dziś przed południem rozpoczęła się przed try­

bunałem przysięgłych rozprawa o głośną w gru­
dniu ubiegłego roku kradzież worka pocztowe-

Z  A u s t r j j i  i  ( s ) $ i e r .
Telegramy „Nowej Reformy" z dnia 17 maja.) 

. Morderstwo i ra&sme*.
Ostrawa Morawska. Na kasyera „Oesterrei- 

chische Berg- und Huttenwerke" Edwarda S t e- 
p a n a  wykonano w sobotę zamach rewolwero­
wy. W chwili, gdy udał się do kancelaryi ko­
palni, aby 'wypłacić robotników. Jedna z kul 
przeszyła szyję Stepana, który zginął na miej­
scu. Napastnicy rzucali się następnie na zwłoki 
zabitego i z r a b o w a l i  t o r b ę  z kwotą około 
6000 koron.

Sprawców zbrodni dotąd nie ujęto. Jestto  
piąty z rzędu zamach na funkeyonaryuszów 
kopalni w Mor. Ostrawie.

żądanie re&©astrufee Î gafciiieta.
, Praga. Wszystkie dzienniki tutejsze omówiły 

swoich artykułach świątecznych n i e m i e -  
k o - c z e s k i e  k o n f e r e n e y e ,  których szanse 

powodzenia uznały za b a r d z o  ma ł e .  Jako 
warunek „sine qua non“ powodzenia tych kon- 
ferencyj staw iają dzienniki czeskie r e k o n -  

t r u k c y ę  g a b i n e t u .

K a r a d y  p cssS ów  c z e s k i c h ,
Praga. Wczoraj odbyło się tu zebranie p o ­

łó w  c z e s k i c h  w sprawie projektowanych 
onferencyj językowych. Czescy radykali posta­

nowili n i e  b r a ć  u d z i a ł u  w tych. konferen- 
cyach.

Posiedzenie komitetu wykonawczego czeskich 
agraryuszów, w sprawie projektu językowego 
pos. B u k w a j a  odroczona na 19 b. m.

Na wczorajszem informacyjnem posiedzeniu 
czeskich agraryuszów, osiągnięto zasadniczo 
zgodę co do projektu Bukyaja. Należy przypu­
szczać, że * komitet wykonawczy projekt ten 
zaakceptuje. Udział czeskich agraryuszów w 
konferencyach językowych, zwołanych przez 
Bienertha uważać należy za pewny. O wyniku 
wczorajszych narad czeskich zawiadomiono bar. 
Bienertha.

ftaraaly wspelayeis ssialsźroiiłr.
Budapeszt. Dziś rozpoczęły się tu, pod prze­

wodnictwem hr. A e h r e n t h a l a ,  konfereneye 
w s p ó l n y c h  m i n i s t r ó w  celem ustalenia 
b u d ż e t u  w s p ó l n e g o  n a  r o k  1911. Admi- 
nistracya wojskowa ustali na tej konfereneyi 
zapotrzebowanie armii i floty na rok przyszły. 
Konferencje potrwają dwa dni.

Budapeszt. Przybył tu minister spraw zagra­
nicznych hr. Aehrentlial i zamieszkał w zamku 
cesarskim.

k o w y  i okolicy. W  tym celu przygotowujemy 
się do e n e r g i c z n i e j s z e g o  m a r s z u  n a  
D y a k o w ę .  Rząd sultański nie może obecnie 
zadowolnić się samem poddaniem się Albańczy 
ków fZ a swój bunt muszą oni być przykładnie 
ukarani. Spodziewam się, że w najbliższym 
czasie uporamy się z Albańczykami."

Konstantynopol. Według doniesienia „Jeni 
Gazetta", minister wojny pozostanie w A l b a ­
n i i  aż do przeprowadzenia zupełnej pacyfi- 
kacyi.

Wieco w sprawia Krety.
Konstantynopol. Wiece w s p r a w i e  k r e -  

t e ń s k i e j  odbywają się w dalszym ciągu na 
prowincyi. Na kilku zgromadzeniach domagano 
się obsadzenia Tessalii. Według doniesień dzien­
ników, poseł grecki z a p r o t e s t o w a ł  prze­
ciw obrażaniu na zebraniach króla i rządu gre­
ckiego^ Minister spraw wewnętrznych przyrzekł 
ukaranie winnych.

Zajścia aa Krecie,
Kanea. (B. Reutera). Konsulowie oświadczyli 

przywódcom i notablom obu stronnictw, że na 
wypadek gdyby mahometańskim deputowanym 
nie pozwolono zająć ich miejsc w zgromadze­
niu narodowem, mogłoby to pociągnąć za sobą 
bardzo poważne skutki dla Krety.

Konstantynopol. W kołach dyplomatycznych 
słychać, że usiłowania mocarstw ochronnych 
m ają na razie na celu dopuszczenie mahometań 
skich deputowanych do Izby kreteńskiej, b e z  
z ł o ż e n i a  p r z y s i ę g i .  Według informacji 

kół Porty, mocarstwa rozważają p o n o w n e  
o b s a d z e n i e  K r e t y .  Inna wersya mówi znów 

obsadzeniu urzędów cłowych.

Zbrojenie się Turcy*.
Konstantynopol. Rezerwiści 17. korpusu armii 

zostali p o w o ł a n i  p o d  b r o ń .
Sześć batalionów tureckich jest w drodze do 

granicy greckiej. Flota turecka otrzymała roz­
kaz w y j a z d u  na morze Egejskie.

G a ,fc » K » ;y © ls lA « ,, K r z y 3Z t o f o ry
K r a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwndziestomiesięczne. Instrum enty używane od 
cen najniższych.

A i l s i i  i  K r a t o .
(Telegramy „N. Reformy" z dnia 17 maja.)

Stłumienie powstania Albańcsyków.
Medyolan. Korespondent specyalny tutejszego 

„Secolo", wysłany do Albanii, rozmawiał z głów­
nodowodzącym armią turecką, operującą w Al­
banii T o r g u t e m  S z e f k e t - p a s z ą ,  który 
oświadczył: „Najbliższem naszem zadaniem bę­
dzie całkowite oczyszczenie z powstańców D y a-

leMoIzni i

G>intfsifiości „ M  Reformy"
z dnia 17 maja.

Lundenburg. Uroczystość poświęcenia niemiec­
kiego sztandaru sokolego odbyła się spokojnie. 
Żandarmerya, zebrana w wielkiej ilości, nie 
miała powodu do wkroczenia.

Londyn. Przybył tu R o o s e v e l t  z rodziną 
lordem Dundonald, który z polecenia króla 

wyjechał naprzeciw niego.
Londyn. Król przyjął wczoraj przed połu­

dniem Roosevelta, który zabawił u niego go­
dzinę. .

Ograniczenie nabywania sleml
Petersburg. Rada ministeryalna wniosła pro' 

jekt ustawy, według którego obcokrajowym osa' 
dnikom w gubernii k i j o w s k i e j ,  w o i y ń'  

k  i e j i p o d o l s k i e j ,  którzy nabyli rosyjskie 
poddaństwo, oraz pochodzącym z „kraju Przywi- 
ślańskiego", ma być z a b r o n i o n e  nabywanie 
n i e r u c h o m o ś c i  poza miastami. Gubernato­
rzy kijowski, podolski i wołyński otrzymają 
prawa w y d a l a n i a  o s ó b ,  które przekroczą 
wspomnianą ustawę.

Sprawa sessłowlaasśa.
Petersburg. Na wtorek rano wyznaczone zo­

stało pierwsze posiedzenie komisji p o l s k o -  
o s y j s k i e j ,  powołanej do życia przez komi­

te t wykonawczy konferencji słowiańskiej w 
Pradze. Komisyę stanowią ze strony polskiej: 
Dmowski, Olizar, Straszewicz, Swieżyński i Dym­
sza; z rosyjskiej: Ckomiakow, Lwów, Maklakow, 
Bobrinskij i Krassowskij. Na pierwszym punk­
cie porządku dziennego obrad stoi k w e s t y  a 
s z k o l n a  w K r ó l e s t w i e ,  o której obszerny 
memoryał został rozesłany przez Dmowskiego 
wszystkim członkom komisji przed kilku ty ­
godniami. r

Sofia. (Doniesienie bułgarskiej agencji tele­
graficznej.) £Na ostatniem posiedzeniu komitetu 
organizacyjnego koDgresu słowiańskiego w So­
fii zdał przewodniczący B o b c z e w sprawozda­
nie o swoich rokowaniach z Kramarzem i Dmow­
skim w Wiedniu z delegatami słowiańskimi w 
Belgradzie. Prezydent oświadczył, że jako dzień 
kongresu został ustalony d z i e ń  6 1 i p c a. — 
Kongres potrwa 4 dni. Grupa Dmowskiego n i e 
w e ź m i e  u d z i a ł u .  W szystkie _ inne grupy 
słowiańskie przyrzekły udział.

telegraficznie
„Amphitrite"
fal.

pomocy dla „Amphitrite“. Jach t 
był przez 32 godziny igraszką

ś m i e r c i  2 s rń !a  S c W a rs la . Aa t «
Londyn. Zwłoki któla przeniesiono w nie­

dzielę z pokoju, w którym król zmarł, do sali 
tronowej, w celu ich wystawienia.,

Belgrad. Następca tronu A l e k s a n d e r  odje­
chał do Londynu.

ittadryt. Król Alfons odjechał dnia 15 b. m. 
wieczorem do Londynu.

Sofia. Król udaje się dzisiaj do Londynu na 
pogrzeb króla Edwarda.

Testament króla Edwarda.
Kopenhaga. W  tutejszych kolach dyploma­

tycznych zapewniają, że król Edward zostawił 
t e s t a m e n t  p o l i t y c z n y ,  zawierający wska­
zówki co do polityki. Król Edward zaleca swe­
mu następcy d o c h o w a n i e  s o j u s z ó w  i 
utrzymanie p o p r a w n y c h  s t o s u n k ó w  z 
państwami trój przymierza.

W ostatnich dniach swego życia wyraził król 
Edward przekonanie, że nadejdzie dzień, w któ­
rym możliwą będzie skuteczna dyskusya nad 
kwestyą r o z b r o j e n i a .

Przygada siatka królewskiego,
Brindisi. Parowiec „Scilla“ i torpedowiec 

„Fiotilla" odszukały jacht królewski „Amphi- 
trite** w oddaleniu 20 mil od śaseno i przy­
wiodły go szczęśliwie do Brindisi. Torpedowiec 
„Sirio“ został wysłany do Yalony po oficerów 
i marynarzy, którzy tam popłynęli, aby żądać

Senat w Tnrcyi.
Konstantynopol. Senat o d r z u c i ł  uchwaloną 

przez Izbę zmianę konstytncyi, według której 
dwie trzecie senatorów ma być wybieranych i 
oświadczył się za zasadą mianowania wszyst­
kich członków senatu przez sułtana.

Następstwo tronu w Serbii.
Belgrad. Kwestya następstwa tronu w Ser­

bii została znowu wznowiona. „Małyj Żnrnal1* 
wystąpił mianowicie z płomiennym artykułem, 
w którym domaga się zwołania t. zw. „Wiel­
kiej Skupcziny" dla ostatecznego uregulowania 
tej kwestyi, ponieważ —  jak  twierdzi to pi­
smo — ks. Jerzy  został nieprawnie swoich 
praw pierworodztwa pozbawiony.

Kcnstytacya dla Abisynl?,
Medyolan. „Secolo“ donosi z A d d i s-Ab b e b y : 

Sprawujący imieniem chorego cesarza Menelika 
rządy R a s  T o s s a n a ,  który przez dłuższy czas 
badał polityczne urządzenia Europy i jest zwo­
lennikiem parlamentaryzmu, polecił radzie mi­
nistrów z a p r o w a d z e n i a  w A b i s y n i i  
k o n s t y t u o y i  i przedłożył jej odpowiedni 
projekt.

Wedle tego projektu parlament składać się 
ma z oznaczonej liczby członków, którzy mają 
być wybierani z pośród notablów i uczonych. 
Rada ministrów zgodziła ' się na ten projekt 
wkrótce zwołany zostanie na powyższej zasa­
dzie parlament, który z początku będzie oma­
wiać tylko sprawy administracyjne.

Przewroty w Ameryce.
Nowy Jork. Według telegramu z M a n a g u a ,  

zarządził rząd Nikaraguy zamknięcie wszyst­
kich portów atlantyckich w kraju, z wyjątkiem 
Greytown. W wymienionym porcie znajduje się 
okręt rządowy „Yenus" z b r o n i ą  i a m u n i  
c y ą  i odjedzie do portu Blumfields, aby go 
flokować. Generał Chavaria, jak  słychać, zaata­
kował na czele 1000 Indzi Rama.

Wojaa Peru z Ekwadorem.
Berlin. „Loc. Anz.“ donosi z Nowego Jorku: 

Należy każdej chwili oczekiwać w y b u c h u  
w o j n y  między P e r u  a E k w a d o r e m .  Woj­
ska obustronne stoją naprzeciw siebie w pobli­
żu granicy.

Przeciw anarchistom.
Buenos Aires. Ponieważ anarchiści powzięli 

uchwałę, aby z okazyi zbliżającego się obchodu 
„Stulecia*1 zainscenizować ogólny r e w o l u c y j ­
n y  s t r a j k ,  obie Izby uchwaliły projekt usta­
wy, proklamujący dla całej republiki na nie­
ograniczony na razie czas s t a n  w o j e n n y .  
Ustawa ta  została n a t y c h m i a s t  o g ł o s z o n ą .

Z awiatybi*
Petersburg. Podczas sobotnich wzlotów aero- 

ylanów o b a l i ł  w i a t r  na ziemię aparat ble- 
riotowski, kierowany przez Francuza Maurauda. 
Dwaj sędziowie konkursowi odnieśli lekkie zra­
nienia. A parat jest uszkodzony.

Petersburg. Car przybył wczoraj na pole wzlo­
tów, gdzie się odbywa tydzień awiatyczny i przy­
patrywał się kilku wzlotom próbnym.

Monachium. A wiatyk W e i s s  s p a d ł  wczo­
raj po południu ze znacznej wysokości, nie od­
nosząc sam szwaDku. A parat doznał uszkodzeń.

Wiedeń. Awiatyk Ilner wzniósł się dzisiaj 
rano o godzinie 6 20 w Wiener-Neustadt na 
swoim monoplanie i skierował lot ku Wiednio­
wi, dokąd p r z y b y ł  o g o d z .  7'30 i wylądo­
wał na łące Simmering, witany hucznemi okla­
skami przez publiczność. Ilner po krótkiem za­
trzymaniu się odjechał z powrotem do Wiener- 
Nenstadtu. Droga z Wiener-Neustadtu do W ie­
dnia wynosi 50 kilometrów.

S a r i ®  I a l e w y .
Beriin. Wczoraj wieczorem przeszła b u r s a  

nad zachodniemi przedmieściami. Woda deszczo­
wa stała przez d łu ż szy  czas na ulicach i ruch 
musiał być wstrzymany. Dotąd nie ma donie­
sień o większych szkodach.

Berlin. Wczoraj wieczorem nastąpiło w Grun­
waldzie oberwanie się chmury. Nasyp kolejowy 
z o s t a ł  p o d m y t y .  Publiczność wycieczkowa, 
która licznie zjechała do Grunwaldu, musiała 
przez kilka godzin oczekiwać na połączenie ko­
lejowe. Gdy wreszcie zajechał pociąg na stacyę. 
wycieczkowcy, zebrani na stacyi w liczbie kil-

NADESŁANE.
Artykuły w tym dziale nie 

redakcyi).
pochodzą od

PISZCZANY
^(NA WĘGRZECH) PRZECIW: DNIE, RITUMA-  ̂
TTZKOWI, ISCHIAS, ZAPALENIU STAWÓW

1908:12,000 
1909:14,000
+  +  2 ,0 0 0

W  c ie p lic o w y ch  ką p ie la ch  m u łow ych  o św iatowe] 
s ław ie  od zysku j*  ch o rzy  zd row ie  I zn a jdu ją  u lgę. /

* Z n a ko m ite  ku racye  w io senne . S w łe io  zbudo - A 
l k w an y  w sp a n ia ły :  G r a n d  H o t e l  R o y a t . j  

W y ja śn ie n ia , b ro s zu ry :  D yrekeya  kap ie* .
^  Iowa P is z c z a n y  (Póstyen). Z  B ogu - A 

m in a  5  go d z in  be zp .po c iąg , 
posp.

Zakład wodoleczniczy i sanatoryum  spec 
rób nerwowych

cho

Dra M ,  U l w .  Sajdfef o 1).
3053 4 10

§ t  „

u z n a n a  z a  K  
n a j l e p s z a  f n a t u r a l n a .

R eprezentacja: 
ków, Grodzka 48.

Perlberger i Schenker, Kra 
1238

Dr I. Better
ordynuje, jak w latach ubiegłych, W Krynicy 

Willa „Trzech hoi“.

Realność
Nr 162, w Nowej Wsi Narodowe], obejmująca 
dom murowany, postawiony w roku 1905, po 

koje ładne, posadzki,

z wolnej ręki do sprzedania.
Pośrednictwo wykluczone. Zgłoszenia na miejscu 

ulica P iotra Rosoła nr 1.
3383 4 10 . 7

Kuchnia Jarska „Przyroda"'
Synek 44 linia A-B

wydaje śniadania, obiady, podwieczorki i kola- 
cye. Obiady złożone z 3 dań od 50 hal. (cena 

zniżona), j .  2525

R adca  cesarsk i

Dr. Mieczysław" Nartcwski
ordynuje od 8 —9 rano i od 3 —4  po po* 
w cho robach  w ew nętrznych I nerw owych

K rak ó w , pi- S z c z e p a ń s k i  L. 2 .
3531  1 10

Podziękowanie
składam na tej drodze W Panu Dr. Pawłowi 
Keplerowi z Podgórza za troskliwą opiekę, ja­
ką otaczał mnie w czasie mej choroby.

Wł.' Kndasiewicz.
DORA pensyonat drowej Sztem- 

w U tw p U lits  barth, ulica Chałubińskiego. — 
Komfort, hygiena. Kuchnia doskonała. „En pen- 

sion“ od 6-ciu koron dziennie.
3 4 3 4  1 2 '

D r JózeS Zeitner
brdynnje ^ 3538 1 28

w s Fi»anzer.sbadzie
r W illa „Stadt Paris**

ku tysięcy, rzucili się ku niemu. K o b i e t y  i 
d z i e c i  o b a l o n o  n a  z i e m i ę .  Kilka kobiet 
z e m d l a ł o .  Kilka osób o d n i o s ł o  l e k k i e  
z r a n i e n i a .  Taksamo w innych okolicach Nie­
miec panowała wczoraj burza.

W  pewnej gminie na Śląsku p i o r u n  zabił 
3 osoby.

Wybach bomby w szpitala.
Paryż. W szpitalu Bicetre zginął z powodu 

eksplozyi bomby, dozorca chorych Martin. Eks- 
plozya nastąpiła w chwili, gdy Martin n a p e ł ­
n i a ł  j ą  - m a t e r y a ł e m  w y b u c h o w y m ,  
rzekomo przez siebie wynalezionym.

Jego pomocnik Muette c i ę ż k o  r a n n y .  
Według pogłosek, obaj należeli do z w i ą z k u  
a n a r c h i s t ó w .

Po gamkulęgm imitigm
Kraków, 17 maja.

Śmierć W górach, z  A m steg (C anton U ri) t e ­
leg ra fu ją : W czoraj przed południem , kupiec z N ie­
miec H  e i d e c k e spadł z wysokości 2 0 0  m etrów  
w p r z e p a ś ć  i z a b i ł  s i ę  n a  m i e j s c u .  Zwło­
k i ju ż  wydobyto.

Zatrute masło, z B r z e ś c i a  nad  g ran icą  Ś lą ­
ska pruskiego i G alicyi donoszą:

M iejscowy lekarz  d r S t a p i ń s k i  o trzym ał w 
podarunku masło. Po zjedzeniu  tego m asła ca ła  ro ­
dzina lek a rza  zachorow ała w ś r ó d  o b j a w ó w  
o t r u c i a .  Ż ona lek arza  i jedno z dzieci niedługo 
potem z m a r ł o .  B adanie  wykazało, że w m aśle 
znajdow ał się a r s z e n i k .  P rzypuszczają , że za­
chodzi tu  a k t zemsty.

KanAyt! Dfa J. Miwserti
przeniesioną została do domu

prsj łlicj Cirsdi&isi L. 3, II. piętra.

W spadkowej sprawie
poszukuje się dzieci lub wnuków po ś. p. Janie 
Jakóbie Kulczyckim. Zgłoszenia przyjmuje kan- 
celarya adwokata Dra T. Więcława we Lwowie, 

ul. Kopernika L. 11.

Lekarz chorób kobiecych

Dr Julian Arom m n
1 3 ordynuje 35 5 3

jak zwykle, w Krynicy, w willi „Biała Róża*.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

Michaił K onopiński,

E n r s a
Wiedeń, 17 maja. (Giełda południowa.)
Marki il7 '5 5 . Renta majowa 9430. Renta koronowi 

węgierska 92-40. Akoye austr. żaki. Kred. 664 50. Akoya 
węg. saki. kred. 823'50. Akcya Anglobanku 312'—. Akcye 
Uaionbanku 601*—. Akcye Bankvereinu 541'—. Akoye Lka- 
derbanku 504-—, Akoye kolei państwowy oh 753-50. Lom ­
bardy 117-75. Akoye fabryki broni 695-25, Akoye ty to­
niowa 404 &0. Alpiny 722 50. Rima-Muraayi 675-—. Ak­
c jo  praskiego Tow. żelaznego 2625—. Losy tureckie 
SCO-—. Buble 254 25. Akcye galic. Banku hipotecznego 
0— .

Usposobienie: silne.
Berlin, 17 maja. (Giełda poranna.)
Akcye (kredytowe 209 90, Tow dyskontowe 183-50
Uposobienie: silne.

Giełda warszawska.
Warszawa, 17 maja. *
4-procentowa renta rosyjska 91-40rb.; 4 1/,-procentowe 

ziemskie 93'55 rb.; 4-procentowe ziemskie 87-65 rb.; 
5-procentowe listy m iasta Warszawy 96'35'rb.; 4 1/,- 
procentowe listy miasta Warszawy 91-90 rb .; akcye Ban­
ku handlowego warszawskiego 414-— Lilpop 581-— rb.; 
Hutiłow 124-— iz .; Rudzkie 637-50 rb .; Starachowice 
168-— rb.; Zawiercie 395"— rb.; Żyrardów 282-50 rb.; 
łódzkie 93-50 rb.; Berlin 46-21—, J

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 17 maja.
Pszenica na maj od 12-10 do 12-11; pszenica na pa 

idziernik 10-22 do 10-23; żyto na maj O-— do O-— ; 
żyto na październik od ’/- t5  do 7-86; owies na maj 0-— 
do 0-— ; owies na październik od 6-43 do 8-44; kuku­
rydza na maj 6-60 do b-64; kukurydza na lipieo 5-66 
do 5-67; rzepak na sierpień 12-75 do 12-85.

Oferty mierne, chęć kupna słaba, usposobienie nieszcze­
gólne; pięknie.

Czy sig Pani kiedy kochaia? w ksKtikad 1 Czy Pani wierzył w Mie?
N iech więc Pani zażąda za T20 K próbnego słoika kremu twarzowego przeciw piegom, wypryskom, czerwoności nosa i wszelkim wyrzutom skóry, 
% przekona się Pani, że skutek jest wprost cudowny. — Wiele podziękowań odebrałem. — Do tego używa się mydła „Macierzankowego" Bracha, 
aeś na szorstkość rąk  idealnie działa krem glicerynowo-miodowy „Maltyna". -• '   ̂ Do nabycia

. 9 0
Polecam  w szelkie przy- 
bory kąpielowe. Znako­
m itą wodę kolońską, fla­
kon 5 O h, eliksyry  do ustx
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f dlóumy sMstt! rowerów

•-•Łi ■* -ł

u i .  L a b l c i  1 .

Generalne zastępstwa:

„0 iłF F E N M D “ 
POCHBflD“

austr. f a b r y k i  broni
w Steyer dla rowerów
pierwszego styryjskiego tow. 
akcyjnego fabryki - rowerów ^

Jana Pucha w Gracu 2315 19 24

F a b r y k i  r o w e r ó w  H E U C A V
i o r y g .  © m e ry k , wC l S V I i Ł A M D ls j a k  ró w «  

n ie ż  i w i e l u  in n y c h  f a b r y k .

Ś o w e ry
Pizpiy do rawerów i części składowa da lycMa.

: tg s  aW
prywatne od 80 nal. wzwyż.— Ulica D ługa 21, 

II piętro. , 2487 25 26

i l i t i  ©  z a R e p i i t e i
na Krupówkach, w pięknem położeniu 
słonecznem, o 8 ubikacjach, jest do 
sprzedania. Wiadomość: ulica Czysta 1, 
I  p., drzwi wprost schodów, Kraków.

3477 2 2

za gotówkę i  na raty.
Czw onki e lektryczne ,
D rut ko lczasty , 2913 12 o
N aczynia  kuchenne,
N arzędzia  rzem ieśln icze ,
P rzy b o ry  do ryb o łów stw a  i t. p.

poleca * *

J .  F ia  Ib o w s k i
Nowy Sącz, Rynek.

Optyk i mechanik, M. Zwilling
K raków , u lica  S ław k o w sk a  I. 4.

 ̂ *- * . > f
poleca najtaniej cwikiery, okulary, lornetki ręczne, binokle teatralne, po- 

pj lowe, termometry, dzwonki elektryczne i w arsztat reperacyjny. 2440 18 o Ej

I-szej jakości >v*

f i f ia s ło  s t o ł o w e  » f t
koron. — Wyborny miód deserowy, kuracyjny, 
lipcowy, rary tas miodoborów z własnej pasieki, 
6 kg. 6"20 koron. Miód stołowy do picia 4-o li­
trowy gąsiorek 5’30 koron. Wysyła za zaliczką 
J. U . Farba, Podhajce 76. 2387 21 25

l  w i e j s k i  Eoncssynnowan? za k le i u2yv/anycli 
pojazdów i uyrz^y

Aa zawsze na sprzedaż w bardzo wielkim wy- 
k ane  bardzo piękne, od zamożnych osób pocho­
dzące landa, półkryte jedno i dwukonne kuczer- 
faetony wszelkiego rodzaju, lekkie kabryolety, 
trowne i t. d. K apuje też całe urządzenia 
rozebranych pojazdów za gotówkę lub przyjmuje 
w komis Karol Fisoher Wiedeń, U, Pratersfrase 
1®, Hotel Nordbahn. TeL 20107. 53 57 0

Pracownia stolarska
przyjmuje wszystkie roboty wchodzące 

w zakres stolarstwa 
Wojciech Marchewczyk, Krabów, 

plac Matejki 5. 271613 30

’ 1 1__ Ł » _ - ___Do P o lek !
Jedli chcecie byó piękne i szlachetne, nie 

kapujcie Panie pndru pruskiego, bo go zastę- 
|n je  w zupełności polski *•*“ -

Puder tłusty „Mimoza"
1 na tę  wyższość nad ryrobami zagraniczne- 
•1 , że daje zarooek polskim robotnicom, zatru- 
laionym  we fabryce chemiczno • kosmetycznej 
„Mimoza" w Podgórzu.

Nadto 5°/o od czystego zysku przeznacza się 
a a  dochód Koła Pań Tow. Szkoły Ludowej 
V K rakowie..

Z a  7 5  h a l . '  dostanie pudełko pndru (wiel- 
keści pudru Leichnera za 1 kor.) w każdym 
łkładzi rfum i kosmetyków.

W  Krakowie sprzedaje oprócz innych firma 
Reim i Spółka. 101 52 O

Jfedyny w ie lk i w y b ó r na  K rak ów .
0 0 0 0

G arnitury mahoń.. Salon mebli złoconych, P ię­
kne komody inkrnst., Sekretarze, Pająk i z bręn- 
ąy, szafy i  biblioteki inkrnst., Biura mahon- 
1 srzeehowe, Lustra, Toalety, Stoły, Zegary. 
Świeczniki żydowskie, Biżuterya, Wyroby z ko, 
lei słoniowej, Bronzy, Porcelana, Miniatury, 
Szkło, Makaty, Szale, Koronki, Srebro i innych 
ńaó itw o  pięknych okazów artystycznych. Na 
składzie są również i meble zwykłe. 1052 16 0

L e e g i o 9 d ? h a  M a c h o w s k a  

Kraków, Szsmka 1. 5 , 1 p.

w f ź t i  .̂rnummf e e e s r
podłogi miękkie i wszelkie roboty stolarskie, budowlane i 

D 1 meblowe 259 54 0
Dajwór 14. Jaachlm Sicisieeyf, Starowiślna 83. Telefon 778

k 9 Ms ■T Rządowo '  , uprawniona

irysa i i  ilail stan. ̂ iwoiiijiiiitainiri
‘ 5 pod firmą-' Ttfł - U

K. P filf f l  I d U R S R l  0  ” RnSB0 1 L
przy ul. św . Gertrudy pod Nrj’ 4  ; y

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecona przea toż Tow

wn w©c&5 isiiraeraln© sztu czn e • »i t , ’
odp wiadające składem chemicznym wodom: BILIŃSKIEJ, GESStlOBLERSKIEJ, SSL- 

^ TERSKIEJV YIC.HY, MARJ ^NBADZKIEJ, HOMBURG, KIS3INGEN, tadziói

i s p e c y a l i t ©  l e c z n i c z o  26 39 o
jak: iitową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną,oraz w o s ly  l o c z i a le z a  u o r j n a i a a  

, K z przepisu P r o f .  . J a w o r s k i e g o .
Sprzedaż cząstkowa w aptekach 1 droguaryach, — Cenniki na żadanio franco.

r ■ f

*U Tft K. DyreKcys Kolei pafistwosyth b Krakowie. v -

m l
ważnego od 1 maja 19 0 ( w s t a s t a  ^a^owo-earop^kiags).

Że uroczą jest Z a w o j a ,
Wie to klientela moja;
Więc jej nie trza dużo gadać!
A kto tu  nie był — przyjedź zbadać!

D ro g a  teraz całkiem nowa 
Ukończona i gotowa;
A już B r t t l lo w e  omnibusy — 
Więc nie będą trząść ci duszy,
Gdyż są całkiem przerobione, 
Naprawione — odnowione! -

Więcej nie zawracam głowy,
Lecz do usług jam gotowy!
Nowi! lub też dawni goście,
Zapytania do mnie wnoście!

S /&  F. Brfill
właściciele kolonii letniczej

Z t f i j W 7 © j j 2 1 . *  3040 13 35

::: SPECYALNY 
MAGAZYN F O L I

kuchennych :::
przedpokojowych i biurowych, 

paki na węgle pa­
tentowe, zmywal­
nie, najnow. stylu

poleca E. Pleśsner, 
Szewska I. 21,1 p.

3346 5 10

O M  z Krakowi?, z Podgórza
-j i

12T2 w nocy poc. osob. Nr. 11 z Krakowa 
12‘22 w nocy „ „ Nr. U  z Podgórza-Płasz.
do Podwołoczysk. Połączenia: w Tarnowie do 

Szczucina i Stróż, stąd do Jasła, N. Sącza, Orło­
wa, Koszyc i Budapesztu; w Dębicy do Tarno­
brzegu, Nadbrzezia przez Rozwadów w kie- 

.  runku Przeworska, w Jarosławiu do Bełsca 
i Sokala, w Przemyślu do Sambora, Nowego 
Zagórza i Stryja, we Lwowie do Rawy Ruskiej 
i Jaworowa, we Lwowie-Podzamczu do W in­
nik, w Krasnem do Brodów, w Tarnopolu do 
PotutoT, Iw ania Pustego, Husiatyna, Czortko- 
wa, Kopyczyniec i Zbaraża, w Borkach wiel­
kich do Grzymałowa.

3-07 w nocy poc. posp. Nr. 7 z Krakowa
do Czernicwiec. Połączenia: w Tarnowie do 

Szczucina, w Dębicy do Tarnobrzegu, Nad­
brzezia i przez Rozwadów w kierunku Prze- 
worska. w Jarosław iu do Bełżca i Sokala, 
w Przemyślu do Sambora i Stryja, we Lwo­
wie do Sianek i Sambora, w Czerniowcach 
do Ickan, Jass i Bukaresztu.

4-30 r. poc. osob. Nr. 31 z Krakowa '»
4-44 r. poc. osob. Nr, 1032 z Podgórza-Płaszowa 
4-50 „ „ „ „ n „ M iasta _

do Oświęcimia, przez Podgórze-Płaszów-Skawinę 
Połączenia: w Spytkowicach do Wadowic, Al- 
wernii i Sierszy Wodnej; w Oświęcimiu do 
W iednia i Wrocławia.

6-05 r. poc. posp. Nr. 103 z Krakowa
6-12 _ z Podgórza-Płaszowa>7 77 77 ~  °

do Lwowa. Kursuje od 15 czerwca do 30 wrze­
śnia. Połączenia: w Tarnowie do Stróż, stam ­
tąd  do Jasła, Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc 
i Budapesztu; w Dębiej do Tarnobrzega, Nad­
brzezia i przez Rozwadów w kierunku Prze­
worska; w Rzeszowie do Jasła, a stąd do No­
wego Zagórza i Chyrowa, w Przeworsku do 
Dynowa, w  Jarosławiu do Bcłzca i  Sokala, 
we Lwowie do Rawy Ruskiej, Stryja, Sianek 
i Sambora.

6'45 rano poc. posp. Nr. 3 z Krakowa 
6'52 „ „ „ Nr. 3 z Podgórza-Pł.

do Podwołoczysk, Stanisławowa i Ickan. Połą­
czenia: w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc i Budapesztu; 
w Dębicy do Tarnobrzega. Nadbrzezia i przez 
Rozwadów w kierunku Przeworska; w Rze­
szowie do Jasła, a stąd do Nowego Zagórza 
i Chyrowa; w Przeworsku- do Dynowa, w J a ­
rosławiu do Bełżca i Sokala; we Lwowie do 
Rawy Ruskiej, Stryja, Sianek i Sambora; w 
Krasnem do Brodów, w Tarnopolu do Potutor, 
Iw ania Pustego, Husiatyna. Czortkowa i Ko­
pyczyniec; w Borkach W ielkich do Grzyma­
łowa; w Podwołoczyskach do Kijowa i Odessy.

7-15 r. poc. posp. sez. Nr. 101 z Krakowa
7'27 r . .. „ „ „ Nr. 1002 z Podgórza-Pł.

do Zakopanego i Rabki; kursuje od 15 czerwca 
do 30 września włącznie, z wozami I, II i III 
klasy wprost przechodzącymi z Krakowa do 
Zakopanego.

8-00 rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa
8‘09 „ „ .  „ Nr. 15 z Podgórza-Pł.

do Podwołoczysk. Połączenia: w Tarnowie do 
Szczucina; w Dębicy do Tarnobrzegu, Nad­
brzezia i przez Rozwadów w kierunku Prze­
worska; w Jarosław ia do Bełżca i Sokala; 
w Przemyślu do Sambora, Stryja i Nowego 
Zagórza; we Lwowie do Stryja, Stanisławo­
wa, Rawy Ruskiej, Jaworowa i Podhajec: 
w Krasnem do Brodów, w Podwołoczyskach 
do Kijowa i Odessy.

8-30 rano poc. miesz. 411 z Krakowa 
8-46 „ „ n 411 z Podgórza-Płaszowa

do Wieliczki. >
8-40 rano pociąg osob. Nr. 6211 z Krakowa 

do Kocmyrzowa i do Mogiły. -
9 02 rano poc. osob. Nr. 41 z Krakowa
9-17 r. poc. osob. Nr. 1012 z Podgórza-Płaszowa 
0-24 r. poc. osob. Nr. 1012 z „ Miasta

na linię transw ersalną przez Podgórze-Płaszów, 
Skawinę, Suche do Nowego Zagórza, Chyro­
wa, Sambora i Stryja. Połączenia: w Kal- 
waryi do Wadowic i Bielska; w Suchej do 
Żywca i Zwardonia; w Chabówce do Zakopa­
nego i Suchahory; w Nowym Sączu do Orłowa, 
Koszyc i Budapesztu; w Zagórzanach do Gor­
lic, w Chyrowie do Przemyśla, w Drohobyczu 
do Borysławia, w Stryju do Lwowa, Stanisła­
wowa i Tarnopola. Od 1 m aja do 14 czerwca 

i  i od 1 października do 30 kwietnia z Krako­
wa do Zakopanego wóz wprost przechodzący 
I  i I I  klasy,

10-30 przed poł. poc. os. sez. Nr. 43 z Krakowa 
10 43 „ „ „ „ Nr 1014 z Podg.-Pł.
10-48 „ „ „ „ „ Nr „ z Podg.-M.
do Zakopanego I Rabki; kursuje od 15 czerwca

do 30 września włącznie z wozami I, II  i III 
klasy, przechodzącymi wprost z Krakowa do 
Zakopanego i Rabki. Połączenie w Suchej 
do Żywca i Zwardonia.

11-00 przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa
11'12 „ „ „ „ Nr. 13 z Podgórza-Pł.
do Podwołoczysk i Ickan. Połączenia: w Tarno­

wie do Stróż, Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc 
i Budapesztu; w Dębicy do Tarnobrzega, Nad-

- brzezia i przez Rozwadów w kierunku Prze­
worska; w Rzeszowie do Jasła, a stąd do No­
wego Zagórza, Chyrowa i S try ja; w Przewor­
sku do Dynowa; w Jarosławiu do Sokala; 
w Przemyśiu do Chyrowa, Sambora, S tryja 
i  Nowego Zagórza; we Lwowie do Stanisła­
wowa, Stryja i Sambora; w Tarnopolu do 
Potutor, Iw ania Pustego, Husiatyna, Czortko­
wa, Kopyczyniec, Zbaraża; w Borkach W iel­
kich do Grzymałowa,

Pluszowa i z Podgórza Miasta:
1'15 po poł. poc. osob. Nr. 33 z Krakowa 
1-30 po poł. poc. osob. Nr. 1034 zPodgórza-PL 
1-39 „ „ „ „ Nr. 1034z „ - M i a s t a

do Suchej i Oświęcimia, przez Podgórze-Płaszów- 
. Skawinę; Połączenia: w Kalwaryi do W a­

dowic i Bielska, w Oświęcimiu do W iednia 
i Wrocławia, r  /

P30 po poł. poc. miesz. Nr. 461 z Krakowa 
1-43 „ „ „ „ Nr. 461 z Podgórza-Pł.

do Wieliczki.

1-45 po poł. pociąg osob. Nr. 6213 z Krakowa 

do Kocmyrzpwa i Mogiły.

2-53 po połud. poc. posp. Nr. 5 z Krakowa

do Lwowa. Połączenia: w Tarnowie do Szczucina, 
Stróż, stąd do Jasła  i Nowego Sącza i S ta ­
rego Sącza, a od 15 czerwch do 30 września 
włącznie takżo do Orłowa; w Dębicy do T ar­
nobrzegu i przez Rozwadów w kierunku Prze­
worska; w Rzeszowio do Jasła, a stąd  do 
Nowego Zagórza, Chyrowa i Stryja; w Prze­
worsku do Dynowa, w Jarosławiu do Sokala, 
w Przemyślu do Chyrowa, Sambora, Stryja 
i Nowego Zagórza; we Lwowie do Stanisławo­
wa, Stryja i  Sambora. 7(  r-

3-05 po poł. poc. osob. Nr. 25 z Krakowa
3-13 Nr. 25 z Podgórza-Pł.

do Tarnowa. Połączenia: w Tarnowie do Szczu­
cina, Stróż, stąd do Jasła  i Nowego Sącza, 
a od 15 czerwca do 30 września także do 
Orłowa. i

3'45 po por. poc. os. sez. Nr. 40 z lirakow..

Frzyjaztf tło Krakowa, do Podgórza Fm m  i do Podgórza Miasta:1
12-40 w nocy poc. posp. Nr. 8 do Krakowa
z Czerniowiec. Połączenie w Kołomyi od T ela­

tyna, w Stanisławowie od Husiatyna, we 
Lwowie od Jaworowa i Stryja, w Przemyślu 
od Stryja, Sambora, Nowego Zagórza, Posady 

1 chyrowskiej i Chyrowa.

3 57 
4-03

i) n
n n

Nr 1020 z Fodg.-Płasz. 
Nr. . „ z Fodg.-IIiasta

do Zakopanego i Rabki kursuje od 15 czerwca 
do 30 września włącznie z wozami I, II  i  III 
klasy wprost przechodzącymi z Krakowa do 
Zakopanego i Rabki.

5‘32 wiecz. poc. os. Nr. 27 z Krakowa 
5-42 „ „ „ „ „ z Podgórza-Płasz.

do Rzeszowa. Połączenie w Tarnowie do Stróż,
Nowego Sącza i Jasła.

7-15 wieczór poc. miesz. Nr. 61 z Krakowa 
7-24 „ „ „ Nr. 61 z Podgórza-Pł

do Tarnowa.

7-40 wiecz. poc. miesz. Nr. 463 z Krakowa
7-51 „ » ’» Nr- 463 z Podgórza-Pł.

do Wieliczki.

7-59 wieczór poc. osob. Nr. 6215 z Krakowa 

do Kocmyrzowa.

8-00 wiecz. poc. osob. Nr. 45 z Krakowa 
8-13 w. poc. osob. Nr. 1016 z Podgórza-Pł.
8-20 „ „ „ Nr. 1016 z Podgórza Miasta

na linię transwersalną przez Podgórze-Płaszów, 
Skawinę, Suche do Nowego Zagórza, Chyro­
wa, Sambora i Lwowa. Połączenia: w Skawi­
nie do Oświęcimia, a  stam tąd do W iednia 
i W rocławia; w Kalwaryi do Wadowic; w 
Suchej do Żywca; w Zagórzanach do Gorlic; 
w Nowym Zagórzu do Łupkowa i Mezo-La- 
borcz; w Chyrowie do Przemyśla, w Sambo­
rze do Stryja, Lawocznego, Stanisławowa 
i Tarnopola,

8-38 wieczór poc. posp. Nr. 1 z Krakowa
i

do Ickan, BukaresztD, Konstancyi, a stąd w po­
niedziałki i p iątki okrętem do Konstantyno- 

- pola. Połączenie w Przemyślu do Chyrowa, 
Sambora, i Stryja.

9-00 wieczór poc. osob. Nr. 17 z Krakowa
9-10 „ . „ „ Nr. 17 z Podgórza-Pł.

do Podwołoczysk. Połączenie w Eierzanowie do 
W ieliczki; w Przemyśla do Chyrowa, Sam­
bora i Stryja; we Lwowie do Jaworowa, R a­
wy Ruskiej, Stanisławowa, Stryja, Podhajec, 
Sianek i Sambora; w Krasnem do Brodów; 
w  Tarnopolu do Husiatyna, Czortkowa i Ko­
pyczyniec; w Borkach wielkich do Grzyma­
łowa; w Podwołoczyskach do Kijowa i Odessy.

10-35 w nocy poc. osob. Nr. 19 z Krakowa
10-44 „ „ „ Nr. 19 z Podgórza-Pł.

do Lwowa. Połączenia: w Eierzanowie do Wio- 
liczki; w Rzeszowie do Jasła, a stąd do No­
wego Zagórza i Chyrowa; w Przeworsku do 
Dynowa i w kierunku Rozwadowa; w Prze­
myślu do Chyrowa i Nowego Zagórza. We 
Lwowie do Stanisławowa, Jaworowa, Rawy 
Ruskiej, Sianek, Sambora i Stryja.

11-10 w nocy poc. osob. Nr. 413 z Krakowa 
11-21 „ „ Nr. 413 z Podgórza-Pł.
do Wieliczki.

11-59 w nocy poc. osob. Nr. 47 z Krakowa
12-11 „ „ „ Nr. 1022 z Podgórza-Pł.
12-10 n n n Nr. 1022 z „ Miasta

do Nowego Sącza przez Podgórze-Płaszów, Ska­
winę, Suchę; Połączenia: w Skawinie do
Oświęcimia a stam tąd do W iednia i Wro­
cławia; w Suchej do Żywca i Zwardonia; w 
Chabówce do Zakopanego i Suchahory; w No­
wym Sączu do Orłowa, Koszyc, Budapesztu 
i Stróż, a stam tąd do Nowego Zagórza, Sam­
bora i Stryja. Ż Krakowa do Zakopanego 
kursują wozy wprost przechodzące.

3-22 rano pociąg osob. Nr. 12 do Podgórza-Pł- 
°'32 „ „ B Nr. 12 do Krakowa

Z Podwołoczysk. Połączenia: w Borkach wiel­
kich z Grzymałowa, w Tarnopolu ze Zbaraża, 
Kopyczyniec, Czortkowa, Husiatyna, Iwania 
Pustego i Potutor; w Krasnem od Brodów; we 
Lwowie od Jaworowa, Rawy Ruskiej, Stani­
sławowa i Stryja; w Przemyślu od Nowego 
Zagórza, Stryja, Sambora, Chyrowa i Posady 
chyrowskiej; w Jfiosław iu od Sokala i Beł­
żca; w Rzeszowie od Jasła; w  Dębicy od 
Przeworska przez Rozwadów; w Tarnowie od 
Jasła, Nowego-Sącza, Orłowa, Koszyc i Bu­
dapesztu.

4-56 rauo poc. osob. Nr. 20 do Podgórza-Płasz.
ó'07 ,  j, n Nr. „ do Krakowa

ze Lwowa. Połączenia: w Przemyślu od Now ;go 
Zagórza i Chyrowa; w Przeworsku Roz­
wadowa. j

5‘36 r. poc. osob. Nr. 1017 do Podgórza MUsta 
5'44 r. „ „ Nr. 1017 do Podgórza Pła:z.
6’00 r. „ „ Nr. 48 do Krakowa

z linii transw ersalnej od Nowego Zagórza przez 
Suchą. Podgórze-Płaszów. Połączenia: w Ja ­
śle od Rzeszowa, w Zagórzanach od Gorlic, 
w Nowym Sączu od Orłowa, Koszyc i Buda­
pesztu; w Chabówce (od 15 m aja do 30 wrze­
śnia) zo Zakopanego, ^  - >

6 41 rano poc, posp. Nr. 2 do Podgórza-Płasz.
0-12 b u n - Ńr. 2 do Krakowa

z Ickan. Połączenia we wtorki i soboty prze2 
Konstancyę z Konstantynopola (okrętem do 
Konstancyi), codzień od Bukaresztu; w Koło­
myi od Zaleszczyk, w Stanisławowie od Stry­
ja  i heresmezó, w Hiliczu od Tarnopola, we 
Lwowie od Podhajec, Sianek i Sambora; w 
Przemyślu od Nowego Zagórza i Chyrowa

7-14 rano poc. osob. NT. 412 do Podgórza-Pł. 
”'28 „ » b R'r- 412 do Krakowa

z Wieliczki.
7-40 rano pociąg osob. Nr. 6212 do Krakowa 

z Kocmyrzowa i Mogiły.
7-34 rano poc. osob.JNr. 1033 do Podgórza M 
' f 1 u n n ^N r. 1033 do Podgórza-Pł.

b b b Kr. 32 do Krakowa
z Oświęcimia. Połączenia: w Oświęcimiu od 

W iednia i W rocławia; w Spytkowicach od 
Wadowic; w Skawinie od Żywca i Suchej.

815  rano poc. osob. Nr 118 do Podg.-Płasz. 
8'25 „ „ „ Nr 118 do Krakowa

Z Tarnowa. Połączenie w Tarnowie od Nowego 
Sącza, Jasła  i Stróż. Kursuje od 1 czerwca 
do 30 września włącznie.

8*34 rano poc. osob. Nr. 18 do Podgórza-Płasz.
8-45 „ „ „ N r .  18 do Krakowa

Z Podwołoczysk. Połączenia: w Podwołoczyskach 
od Kijowa i Odessy; w Borkach W ielkich od 
Grzymałowa; w Tarnopolu od Iw ania .Pu­
stego, Husiatyna, Czortkowa, Kopyczyniec 
i Zbaraża; w Krasnem od Brodów; we Lwo­
wie od Ickan, Stanisławowa, Stryja, Podha­
jec, Sianek i Sambora; w Tarnowio od No­
wego Sącza, Stróż i Jasła.

10-28 r. poc. miesz. Nr. 1051 do Podgórza Miasta
10 35 r. „ „ Nr. 1051 do Płaszowa
z Oświęcimia. Połączenia w Oświęcimiu od 

W iednia i W rocławia; w Podgórzu-Płaszowie 
do Krakowa i Lwowa.

11 22 przed poł. poc. miesz. Nr. 462 do Podg.-Pł.
11-35 ,  n b b Kr. 462 do Krakowa
z Wieliczki; połączenie w Podgórzu-Płaszowie 

od Oświęcimia i Skawiny.
1-00 po poł. poc. osob. Nr. 6214 do Krakowa

Z Kocmyrzowa i Mogiły.
101 po poł. poc. os. sez. Nr 114 do Podg.-Pł. 
1‘12 „ „ „ n b Nr „ do Krakowa,

z Tarnawa. Kursuje w niedziele, czwartki i 
święta, w czasie od 1 czerwca do 30 wrze­
śnia włącznie. Połączenie w Tarnowie z No­
wego Sącza, Stróż, Jasła i Szczucina.

1-16 po poł. poc. osob. Nr. 14 do Podgórza-Pł.
1-27 „ „ „ Nr. l i d o  Krakowa

ze Lwowa. Połączenia: w Przemyślu od Nowe­
go Zagórza, Stryja, Sambora i Chyrowa; w 
Jarosławiu od Sokala; w Przeworsku od Dy­
nowa; w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy od 
Przeworska przez Rozwadów i od Nadbrzezia, 
w Tarnowie od Nowego Sącza, Stróż, Jasła  
i Szczucina.

1.47 po poł. poc. os. sez. Nr. 1013 do Podg.-M.
„ „ „ „ „ Nr. „ do Podg Pł.

2-04 „ „ „ „ „ Nr. 44 do Krakowa,
z Zakopanego ! Rabki kursuje od 15 czerwca

do 30 września, włącznie z wozami I, II i HI 
idasy, kursującymi wprost z Zakopanego 
i Rabki do Krakowa. Połączenie w Suchej 
od Zwardonia i Żywca.

2-22 po poł. poc. posp. Nr. 6 do Krakowa 
ze Lwowa. Połączenia: we Lwowie od Jaworowa, 

Rawy Ruskiej, Sambora, S tryja i S tanisła­
wowa, w Przemyślu od Chyrowa, Sambora 
i Stryja; w Przeworsku od Rozwadowa i Nad­
brzezia.

Nr, „ do Krakowa

3-19 po poł. poc. os. Nr. 414 do Fodgórza-Pł, 
b n b '  „ Nr. 414 do Krakowa

z Wieliczki.
4-22 po poł. poc. os. Nr. 1011 do Podgórza M. 
f '90 » b b b Nr, 1011 do Podgórza-Pł, 
■*4° n » » n Nr. 42 do Krakowa

z linii transwersalnej od Sambora, Nowego Za­
górza, przez Sucbę, Skawinę, Podgórze-Pła­
szów. Połączenia: w Samborze od Stryja, 
Lawocznego, Stanisławowa, Tarnopola, Lwo­
wa, Borysławia; w Jaśle od Rzeszowa; w Za­
górzanach z Gorlic; w Sączu od Orłowa; w 
Chabówce od Zakopanego; w Suchej od Ży­
wca i Zwardonia, w Kalwaryi od Bielska 
i Wadowic; w Skawinie z Oświęcimia i W ie­
dnia. Z Zakopanego do Krakowa wprost prze­
chodzący wóz I  i n  klasy.

5'36 po poł. poc. os. Nr 116 do Podg.-Pł.
5-45 wieczór „ „ Nr „ do Krakowa.

z Tarnowa. Kursuje od 1 czerwca do 30 wrze­
śnia włącznie. Połączenie w Tarnowie od No­
wego Sącza, Stróż, Nowego Zagórza, Jasła 
przez Stróże i Szc--icina, a od 15 czerwca 
do 30 września od Bud-eposztu, Koszyc i Or- 
łowa. 7

5'54 w. poc. osob. Nr. 464 do Podgórza-Płasz.
6-10 w. „ "  - -  °

z Wieliczki.
“ s

6-12 wieczór poc. osob. Nr. 16 do Podgórza-Pł.
9-22 b b b Nr. 16 do Krakowa ,

z Podwołoczysk. Połączenia : w Podwołoczyskach 
od Kijowa i Odessy; w Krasnem od Brodów; 
we Lwowie od Jaworowa, Rawy Ruskiej, 
Stryja, Ickan. Stanisławowa i Sambora- w 
Przemyślu od Nowego Zagorza, Stryja, Sam - 
Dora, Chyrowa; w Przeworsku od Rozwado­
wa i Nadbrzezia; w Tarnowie od Nowego 
i Starego Sącza, Stróż, Nowego Zagórza i Ja- 

f sła przez Stróże i Szczucina, a od 15 czerwca 
do 30 września od Budapesztu, Koszyc i Or­
łowa.

7.10 wiecz. poc. osob. Nr. 6216 do Krakowa 
z Kocmyrzowa. v

7.59 w. poc. posp. sez. Nr. 1001 do Todg.-Pł.
8.10 n m m b  Nr. 102 do Krakowa, 

z Zakopanego i Rabki, kursuje od 15 czerwca
do 30 września włącznie z wozami I, II i 1H 
klasy wprost przechodzącymi z Zakopanego 
do Krakowa.

8-54 wiecz. poc. os. Nr. 1035 do Podgórza M,
8-59 „ „ „ Nr. 1035 do Podgórza-Pł.
9-12 „ n b Nr. 34 do Krakowa

z Oświęcima. Połączenie w Oświęcimiu od' 
W iednia i W rocławia; w Spytkowicach od 
Sierszy-Wodnej, Alwernii i Wadowic.

9-16 wiecz. poc. posp. Nr. 4 do Podgórza-Pł
S'2ó „ „ „ Nr. 4 do Krakowa

Z Pcdwotoczysk. Połączenia: w Podwołoczyskach 
od Kijowa i Odessy; w Borkach Wielkich od 
Grzymałowa; w Tarnopolu od Potutor, Hu­
siatyna, Czortkowa i Kopyczyniec; w Kra- 
snom od Brodów; wo Lwowie od Ickan, Rawy 
Ruskiej, Stryja, Podhajec, Sianek i Sambora; 
w Przemyślu od Stryja, Sambora i Posady 
chyrowskiej; w Jarosławiu od Bełżca i Soka­
la ; w Przeworsku od Dynowa, Nadbrzezia, 
Rozwadowa i Tarnobrzega; w Rzeszowie od 
Jasła; w Dębicy od Przeworska przez Rozwa­
dów. Nadbrzezia i Tarnobrzegu; w Tarnowie 
od Budapesztu, Koszyc, Nowego Sącza, Stróż, 
Nowego Zagórza, Jasła  przez Stróże i Szczu­
cina.

10-01 w ie. z. poc. posp. Nr. 101 do Podgórza-Pł.
10-10 wiecz. poc. posp. Nr 104 do Krakowa
ze Lwowa. Kursuje od 15 czerwca do 30 wrze- 
. śnia włącznie. Połączenia: we Lwowie od 

ickan, Rawy Ruskiej, Stryja. Podhajec, Sia­
nek i Sambora; w Przemyślu od Stryja, Sam­
bora i Posady Chyrowskiej; w Jarosławiu od 
Bełżca i Sokala; w Przeworsku od Dynowa. 
Nadbrzezia, Rozwadowa i Tarnobrzega; w 
Rzeszowie od Jasła, w Dębicy od Przewor­
ska przez Rozwadów, Nadbrzezia i Tarno­
brzega; w Tarnowie od Budapesztu. Koszyc, 
Nowego Sącza, Stróż, Nowego Zagórza, J a ­
sła i Szczucina. #

10-30 wiecz. poc. osob. Nr. 24 do Podgórza-Pł. 
10-40 wiecz. poc. osob. Nr. 24 do Krakowa  ̂
z Rzeszowa. Połączenia: w Rzeszowie od Jas ła ; 

w Dębicy od Rozwadowa, Nadbrzezia i T ar­
nobrzega ; w Tarnowie od Budapesztu, Koszyo. 
Orłowa, Nowego Sącza. Stróż, Nowego Zagó­
rza. Jasła  przez Stróże i Szczucina; w Bio- 
rzanowie od Wieliczki.

10-41 w. poc. osob. Nr. 1021 do P odgórza-Mi sta
10-47 w. „ b Nr. 1021 do Podgórza-Płasz.
11-00 w nocy poc. osob. Nr. 46 do Krakowa
z Nowego Sącza przez Suchę, Skawinę, Podgó- 
* rze-Płaszów. Połączenia: w Nowym Sączu od 

Budapesztu, Koszyc, Orłowa; w Chabówce 
od Zakopanego i Sucliachory, w Suchej od 
Żywca i Zwardonia, w Kalwaryi od Bielska 
i Wadowic. Z Zakopanego do Krakowa wprost 
przechodzący wóz l i II klasy.

- Ii

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
do nabycia po cenie 30 hal. na stacyach o. k. 
Kolei Państw., u konduktorów, jakoteż w Kra­
kowie w biurze spedycyjnem Bujańskiego, w 
księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Mau- 
riziego, w handlu Fischera (linia A-B) i w han - 
dlu Porębskiego i Zimlera. -
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Szyldy emaliowana pa teMiifajjnfmp. 2732 u  o

' W ogrodzie
naprzeciw cm entarza Krakowskiego.

Poleca się P. T. Publiczności najstosowniejsze 
drzewka i kw iaty do obsadzania grobów jak  
również przyjmuje się po przystępnej cenie abona­
m ent na ozdabianie grobów. E. Uklański, Zarząd 
ogrodów, Olsza-Dwór, p. Kraków. 2S51 9 10

z 3 pokoi, przedp., kuclini, łazienki, o- 
świet.lenie gazowe, zaraz do wynajęcia, 
również sklep z pokojem i kuchnią przy 
ul. Kołłątaja 1. 9, daw niej' Poniatow­
skiego (Blich). , , r' 3202 9 10 :

H i i i ł l i i l iP  używand: garderobę męską, 
! % U |lU jv  damską i futra, płacąc naj­
wyższe ceny. Proszę zawiadomić kore-, 
spondentką. S , E a tz n e ? )  Kraków, Die- 
tlowska 77. "  " 3204 8 12

UDAM PIASECKI
Kraków, ul. Długa 12 — ul. Floryańska 2. 
166 (Hotel Drezdeński) 102 0 
| Q T  P r o s z ą  i ą d a ć  u s z e d z i e .

w *
P a n im  uzdolniona w krawieczyźnie i i d lliid  szyciu, poszukuje zajęcia w do­
mach prywatnych. — Adres: Michalina 
Wójcik, Podgórze, Kopernika 3, oficyny.

3524 3 3  -

Samoczynng zaopatrywa­
nie się w wodę

z głęboko położonych 
źródeł urządza Najwię­
kszy i najstarszy sio- 
r  wiański zakład

AHT. HUNZ
c. k. dost. dworu 

Hranice 
Morawa-Austrya.

- &  o
hj c

S SL*

2414 14 50

Jako pielęgniarka
soby na wieś lub na wyjazd. Posiadam 
w tym kierunku praktykę. Adres: Zaci­
sze 6, parter, na lewo. 3460 3 6

M t ó r a !  . .
Panna lub młoda wdowa z posagiem 
zechce rękę swą oddać przystojnemu 
handlowcowi, la t 28, posiadającemu 
własny interes na prowincyi, raczy po­
dać swój adres z bliższemi szczegółami 
pod „IS&mlllowiec 10©“  poste restante 
K ra k ó w . Pośrednictwo nio wykluczone. 
Na anonimy nie odpowiada, albowiem 
rzecz trak tu je  na seryo. 3497 3 3

S C o s t c y p ie n 4

_ a d w o k a c k i
poszukiwany w celach m atry­
monialnych dla ładnej, młodej 
i wykształconej izraelitki, z od­
powiednim posagiem. — Rzecz 
traktowana zupełnie na seryo. 
Zgłoszenia do 25 maja 1910 r. 
pod g.Slestiryk pr©wiEcyaM po­
ste restante KipaJsśw, za oka­
zaniem kwitu inseratowego.

-3538 3 3

G n A  s u s z o n e
tegoroczne, jasne, 1 kg. 3'50 K, ciemna 
1 kg. K 2 50, przy odbiorze 5 kg. opłatnie, 
wysyła za zaliczką Tomasz Chaloupka, 
Svćtec u Biliny (Czechy). 2985 6 10

p ija

Bo A&wryki
przewozi szybko i tanio

11 Biuro psitóis 8. W sie g
Hamburg, Ferdinandstrasse 57. r.
Szczegółowe bezpłatne wyjaśnie­
nia dla wychodźców i jadących 
3356 5 5 w kajutach.
Sumienna obsługa.

( D h i  K f f l d  B o i * i f  Z t  f z k o p
v Mowe, Rynek bL Unia A-B 44.

Kasifuł faKC9i£iu: i'3fl mi3ien9'i& fcasm
Fundusze rezerwowe: 39 milionów koron.

■ Podatek reptowy opłaca bank z własnych funduszów.
Przyjmuje wkładki w rachunku bieżącym i na Wfęfesae

k s i ą ż e c z k i  w k ł a d k o w e
kwoty wypJaca J*ez wyaowiedzoMa.

Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery warto­
ściowe i waluty, przyjmuje zlecenia na 
giełdy krajowe i zagraniczne pod najdo* 
• i .s  godniejszymi warunkami.
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P a n n a
bardio b ieg ł. w polskiej stenografii . pisania 
na m .M yme potrzebna zaraz. ZnaiomoSfijksiąż- 
kowożoi pożądana. Urzędowanie 6 godzin jedno­
razowo, — płaca 60 koron miesięcznie. Zgło­
szenia tylko pisemne pod adresem „ T e p e g e “ 
Kraków, Radziwiłłowska 27. Nieuwzględmone 
bez odpowiedzi. 3562 2 2

Do wynajęsia zaraz
względnie od 1 czerwca, większa ilość 
mieszkań o 2, 3, 4 pokojach z kuchniami, 
łazienkami itd. w domu przy uL Bosa- 
skiej L 7. Wiadomość u stróża, wzglę­
dnie u właściciela Marguliesa, uL Sta­
rowiślna L 30. 8554 8 3

Zakopane - - -  Przecznica 11.
Do najęcia od 20/6 do 1/10 1910 r. willa o 5 
pokojach .meblowanych, naczynie kuchenne i 
stołowe. Wiadomość na miejscu, W ładysław Dy- 
now ski 8359 4 4

H Y 6 IE N IC Z N E  
T U T K I ! B IB U Ł K I 

C Y G A R E T O W E

!®| NA RZECZ 
0

ą
*  |B  T O W A R Z Y S T W A
S Z K O Ł Y  LU D O W E J.

Co nabycia we wszystkich
trafikach. 3193 7 16

* * s a » s w i

WAŚME DŁR P. T. I?JTIJL!£IESr€YI EilMU IK2ASTA! “W I
RENOMOWANY I ZNANY POWSZECHNIE KRAKOWSKI

E2 SS 
B ffl

oraz magazyn ubrań męskich wraz ze składam  sukna I kortu

został napowrót otworzony —■ I mśsśal się obssnis w nowym domu przy ul. Karmelickie) 1.7, I. piętro.
Zakład prowadzi sam właściciel AHTOIKI SASOW SEZ znany powszechnie cd szeregu la t —

jako niezrównany krawiec męski.
Ceay ubrań od 18 zlr. (36 kor.) wzwyż. — Najświeższe iurnale! 3284 4 10

A p t e k a  L i m s i e w i c z a

otwartą została

p r z y  u l .  S t r a d o m  I. 6 .

podaje do wiadomości P. T. Członków, źe wypłaca 
od udziałów złożonych —  ponad przyznaną jnż 

4°|o zaliczkę na dywidendę jeszcze

llo  s w S p l f i ld ! )  211 mit 1369
w Kasie Towarzystwa w Krakowie, lub Fini we 
Lwowie, za przedłożeniem" książeczki udziałowej.

Przedruk nie opłacany. 3587 2 3

N
<*O
OŚ

Czy mos^wyleczyć!
napisał Profesor Alfred Fournler z Paryża 
  tłomaozył Dr B u r a c z y ń s k i.--------

najszybciej i najtaniej 
i PIERWSZORZĘDNA NAJSTARSZA KRAJOWA FABRYKaI 

B PI” PIECZĘCI KAUCZUKOWYCH ~& m
drukarń domowych oraz tablic emaliowanych i metal

a. ALEKS. FISCHHAB 

" d&ty, g r o d z k a  V; ^

CO

Ceaa K l'28f g prassyłlią g 1-30.
„Czerwony krzyż", oficyalny organ tegoż towarzystwa pisze co następuje: 

„Książeczka niniejsza uświadamia tych wszystkich, których dotknęło nieszczę­
ście syfilisu. Odpowiada jak  naskrupulatniej na pytanie, z którem tak  często 
spotykają się lekarze: „Czy mogę się wyleczyć".

Na całym szeregu przykładów wykazuje, jakie niebezpieczeństwo wynika 
z tej choroby, jeżeli się jej nie trak tu je  poważnie, i jak  pomyślny obrót bierze 
proces leczenia przy systematycznem stosowaniu przepisywanych zabiegów.

Książeczka ta zasługuje na jaknajszersze, masowe rozpowszechnienie. 
Nie powinno Jej brakować w żadnej bibliotece ludowej, a wszystkim chorym 
należałoby zwrócić na nią uwagę. 86oo 2 3

B o  c a b y c S a  w e  w s a y s t f e ic h  k g g ęg fa rB iac li.

Nakładem księgarni H. Aitsnberga we Lwowie, plac Maryackl.

A W N - T

Rakiety 1 Piłki Slaslngiera. Pliki nożne „Football11. Piłki 
gumowe. Amerykańskie łyżwy na kółkach do jazdy na asfalcie. 
Hamaki i huśtawki i Inne przybory sportowe — poleca najtaniej

L  W E l U D U H d ,  I
ulica Grodzka Ł. 26

8545 1 O
dom W. P. Suskiego.

U roda M  zn a c z y  n iz  boaactcoo!
P iękną cerę można m ieć przy  użyciu  K r e m u  V e n u s  usuw ającego 
P I E G I ,  plam y, opaleniznę i liszaje, oraz P u d r u  V e i l U S  dla pań, 
nieszkodliwego, subtelnie i delikatn ie  przylegającego do tw arzy . Poleca 
laboratoryum  S t .  Górskiego W Warszawie. Głów ny skład 
w D roguery i M ag istra  farm acyi J .  H A N A K A , K raków , Szew ska 5.

Krem Venus słoik & 1 kor. 50 h i 2 kor. 50 h. Pnder Venus pudełeczko 4 40 hal.
2818 5 10

“ Gubiony środek do tępienia włosów 
„EPnATOIEU* -  '

do zupełnego wytępienia włosów na twarzy, rękach, ramionach I t. d. ; 
został te-az ulepszony i działa szybciej niż dawniej. Cena małego flakonu 

10 E , wielkiego 2G K. 2421 3 8
EOEERY FISCHEB, doktor chemii i kosmetyki. — D aw niej: Wiedeń, 1., 
Habsburgeragsso 4, teraz: Wiedeń, I., Salvatorgasse II (Passanerplatz 2). 

Składy w W iedniu: Apteka W. Twerdego, I., Kohlmarkt 11; apteka K or~ ;Ua. I., 
W ipplingerstrasse 12. — Broszurki o ozonie i zastosowaniu poszczególnych osobliwości, 

jakoteż wyjaśnienia we wszelkich sprawach kosmetycznych za darmo, opłacono.

1

fabryczny 
skłat - -

,n-© H or“
przyrząd usuwający szybko i radykalnie zmarszczki 
I złą cerę —- działa przeciw bezsenności, wypadaniu 
włosów, bolu głowy,‘ gardła, żołądka, goścowi, chorobie 
===== serca i w. i. — Broszurki ilustr. darmo -  —

T .  A r m a t y s
Optyk i Mechanik

Kraków — pl. Maryackl 3 .
Okulary —  binokle najmodniejszych systemów wyko­

nuję b. dokładnie, spiesznie i tanio =---------
Zakładam dzwonki elektr. i telefony. 2431 18 o

P u r z ę d U B  a  f a n i e  m i e s z k a n i a
3 pokoje, przedp., kuchnia, 1 pokój z kuchnią, 
są do wynajęcia od 1 czerwca przy ulicy Le­
lewela 98 (Półwsie Zwierzyniec). Wiadomośó 
a  dozorcy domu. 3573 2 3

S&lep
i wiktuałów z trafiką, z powoda objęcia inne­
go przedsiębiorstwa, do sprzedania w Krakowie. 
Adres w Gł. Agencyi Dzienników i Ogłoszeń, 
Sławkowska 2. 3407 2 2

Wilia w Zakopanem
6 pokoi i kuchnia do wynajęcia. Wiado­
mość: Kraków, Pędzichów 23 . 3569 2 2

B r e f t  m  w  .
na 8 osób, lekki, bardzo tanio do sprze­
dania. Wiadomość: Kraków, uL Nowo­
wiejska 1. 47 w pracowni kowalskiej 
St. Rompały. 3532 2 3

i i !  p n %  l i i i
z działu bufetowego, potrzebny do haL- 
dlu Antoniego Frassa w Krakowie. —  
Z prowincyi mają pierwszeństwo. Oferty 
nieuwzględnione zostaną bez odpowiedzi.

3605 2 3

• P o s z u k u j e
koncypienta z prawem substytucyi 
z dniem 1 czerwca b. r. adw. Dr Leo­
pold F e u e r e i s e n  w Pod­
górzu . ' 3519 3 3

'S i

K r a k t o ,  R y n e k ,  r ó g  F i o r y M e l
dostawca dla

* < ^
poleca w wielkim wyborze:

* *

B ielizną U u ą  1 b o ro w ą , w g . 
w aty, k ą b a w lcz ld , .o,

Telefon Nr. 368 . 177 lb  O

■»#!■» w  ,m m  A JJ»ęs
. . . .  . .  . . .

wrzesnm
za

* W (w Galicyi przed Krynicą) Zakład zdrojowo
H  B  kąpielowy,otwarty od 20 maja do 20 września

B H ■ H ■  Kąpiele mineralne ziemno-żelaziste, borowi
f l n l B B  nowe, hydropatyczne, słoneczne i rzecznefl H lilB w Popradzie. Okolica wspaniała. Leczy sięB l i  N D  choroby kobiece, b ledniej niedokrewność,
U  1  g  zdenerwowanie itp. Wodociągi, kanalizacya

oświetlenie elektryczne. W  czerwcu i we 
30®/, opustu przy mieszkaniach i kąpielach mineralnych. Woda mineralna 
25 flaszek 12 K 50 bal. Prospekty na żądanie przesyła Zakład.

Stacya kolejowa, poczta, telegraf: 3195 7 20

ar — Z d r ó j .

| Prawdziwe rosyjskie obcasy gumowe |
  ---   — ---------------  Prawdziwe tylko zeOPK su najtepszel! 

.

172 28 52

G e n e r a l n y  k o n t r a h e n t  *

H E R M A K N  H IR S H , W ie d e ń ,  V l i l3 .  znakiem GWIAZDY

poleca się na dal

W. lo syda rsb i
EralióWj Rynek gt. 1. 24

konc. blacharz i instalator wodociągów.
Uskutecznia pokrycia dachów wszelkimi meta­
lami. Instaluje wodociągi, piorunochrony," rę­
cząc za wykonane roboty. Na składzie w wielkim  
wyborze posiada: Wanny, Prysznice, Bidety, W a- 
ter-Klozety, Lodownie oraz wszelkie wyroby'galante- 
ryjno-blacharskie. — Cenniki w ysyła na żądanie darmo? 
opłacone. — Sporządza na życzenia kosztorysy na po­
krycie dachów i instalacyi wodociągów. i69i 8131

Rymanów.:: „Wia psi Matka Baska".
Mieszkania z komfortem. Dwupiętrowa hala. — 
Wzorowy pensyonat od 6 kor., dzieci od kor. 2. 
W  pierwszym i trzecim sezonie ceny zniżone. 
Frospekty wysyła właścicielka W alterowa. — 

3498 3 15

Koncypient
z egz. adw., poszukuje posady. „Dr iurls“ 
poste re s t  Stanisławów. 8526 3 3

ulokuje b ez  ry z y k a  k a ­
p ita ł do 15.000 koro&
w interesie pierwszorzę­
dnym w Krakowie, niech 
zgłosi się Z w la sa y m  pod­
pisem pod: „O pairznośó
S o2a“ poste restante K ra­
k ów , za okazaniem kwitu, 
najdalej do 25 majt. b. r.

3649 2 3

Księgarnia Gebetnera i Spółki
poleca i8o 9 o

L s M  Stasiuk -  M z lr n le r z  Tetmajer 
PonmiP KuSciuszki na Rysko K i M i m -
tMsffla dameso tatusia.

We wszystkich księgarniach.

L. 1090. 3540 8 3

k o n k u r s
na posadę weterynarza miejskiego
w Rozwadowie z płacą 1500 koron, z 
termineu) do wnoszenia podań do 15 
czerwca 1910.

•t Burmistrz 
Miąsik.

na jednej z pierwszorzędnych ulic, o- 
bejmnjąca około 20 ubikacyj, wraz z bu­
dynkami gospodarskiemi, wybudowana 
i urządzona z komfortem i według o- 
statnich wymogów hygieny, bardzo ko­
rzystnie do nabycia. Potrzebna gotówka 
25.000 K. Wiadomość w Krakowskiem 
Biurze Ogłoszeń w Krakowie, ul. K ar­
melicka 15, parter, między godz. 4 —6 
po południu. * 3576 2 3

M a i  2 ©
deserowe i kuchenne, wysyła pocztą 
mleczarnia Ja n a  Kędziora w Borzęcinie.

3575 2 3

używany, w dobrym stanie do 
sprzedania.

Liban i Ehrenpreis, wapiennik 
W  Podgórzu. 3594 2 2

Zmiana lokalu!
Zakład 'p ogrzeb ow y „C on cordia*  
J - A J S T A  1

przeniesiony na Plac Szczepański Ł Z (dom własny). — Telefoa lir 331.
Zakład joaejm uje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok ze wszystkich

kiajów europejskich. 197 35 0

D ą ż y  p l o s t
sprzedania. Zgłoszenia: Dębniki, ulica 
Zamkowa 1. 10, u stróża domu. 2Ó4 5 6

m i 4 S T K A
duszność wskutek kataru

znika natychmiast 
przez proszek i papierosy

Dra Clerego. Próbki za darmo, opłatnie. 
Pisać pod adr.: Dr Clery, 53, Bouleyard 
St. Martin, Paris. 2563 6 o

I PARASOLI.   - Ceny bez końkurenoyi
poleca Anastazy Fronez, Kraków, Floryańska 17.
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Gawepssstffitfeo.
Niemka, władająca językiem francuskim, an­
gielskim i cokolwiek polskim, muzykalna (for­
tepian) poszukuje posady u dystyngowanej ro­
dziny. Adres: Keiena u p. Dyrektora Smitki 
w W iśniczu koło Bochni. 3617 1 2

w Strzyżowie 
poszukuje k s a s ^ p i e a t a  z praktyką pro­
w incjonalną. Reflektanci zechcą podać 
swe warunki. 3592 1 3

R z ą d c a - e k o n o n i
w sile wieku (żonaty) z dłuższą praktyką, zna­
jący się na  leśnictwie, posiadający chlubne 
świadectwa, poszukuje posady od 1 lipca. Zgło­
szenia pod W. 8. post. rest. Kraków. 3G16 1 3

liii
czesze Panie do teatru, na 
wieczorki, ranty, koncerty.

Utizieia lekcy! czesania
Uskutecznia również

- - „ M A N I C U R E " --
0. Czaczka, Gołębia ł. 3, (między 

Wiślną a Bracką). 2932 6 6

P aim a
izraelitka, jako praktykantka w podwój­
nej buchalteryi poszukuje posady. L. U. 
poste restante Kraków. 3596 1 2

®  M y ś lg n M
za Rabą do wynajęcia na sezon le tn i w bli­
skości rzeki i  lasu mieszkanie, składające się 
z  3 pokoi, werandy i knchni. Wiadomość: Kra­
ków, ul. Kolejowa 1. 2 II. p. drzwi na prawo. 

3581 1 3

) -i Kancelarya

adwokata Dra Forstera
w Kalwaryi 

przyjmie zaraz rutynow anego  
koncypienta. > sei9 1 3

M  fortepianów, pianin Wmwm,
poleca 2436 32 o

najlepsze instnimenta 
firm Rrejoasth.

Wyłączne zastępstwo fabryk B8- 
sendorfera, Ehrbara, W irtha, Ko- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz­
niejsze krzesła do fortepianów.

M E T O D A  B E R L 1T Z A
ndzielają lekcyi osobnych i zbiorowych:

Francuz z wyższ. wyksztaL

Anglik z wyższ. wykształ.

Niemiec z wyższ. wykształć

Wioch z wyższem wykształć. 

K ra k ó w , F lo r y a ń s k a  2 5 , I  p.
2433 17 O

B a z a r  h r a j o w y
w Krakowie, Rynek gł. 20,

• poleca
g a f ife i*  p s l e r y ^ y  i  ser­
daki zakopahskle ha­
f t o w a n e .  2937 1 O

starsza zajmie się dziećmi, 
gospodarstwem domowem, 
szyciem, przyjmie miejsce 

chętnie n wdowca. Zgłoszenia pod: Sumienna, 
poste restante Podgórze. 3591 1 3

Do sprzedania
parcela budowlana przy ulicy Lubomir­
skiego obok kamienicy Nr 33, obejmu­
jąca 196 sążni □  z frontu 18 m. z wi­
dokiem na ogród Lubomirskich. Zgło­
szenia przyjmuje adwokat dr Kremler, 
Plac WW . Świętych 1. 11, 3623 i  3

B lu zk i
kostyum y płócienne, szla ­
fro k i, halki i t. d. w najnowszych 
modelach z powodu małych wydatków, 
sprzedaje; po nader niskich cenach. —
E . STESSM, S z e r o k a  10.

3614 1 6

MeH szuter
grysik, płyty do brukowania ścieków, 
bloki, dostarcza na każdą budowę w K ra­
kowie w dowolnej ilości po cenio przy­
stępnej. Zamówienia przyjmuje Biuro 
Zarządu Kamieniołomu, Kraków, ulica 
Wielopole 13, parter, od godz 10 do 1-szej, 
i od 5 do 7-mej, lub w Podkamyczu, 
p. Balice, Zarząd Kamieniołomu M. Jarry .

3615 1 3

K r a k ó w ,  q L  & © i i l s a  L  i i .  F e l e S c n
i l s l r e s  t s l e g r .

m

1616 25 O

Ma lato l i p & le e a  w e la y ,  ffp esaa ilaay , M a r y ,  c z s s l i l  ! b a p s lu s z ®  E p s r t o w a ,
pąkawIssM, ggoS-swa Isogtfsisny Ie$i£les płaszcza oS fisszsaa i kaifss, Esallsl i MazM.

Próby na żądanie. Ruble przy zakupnie a K 2’56.

1  uroezystoścl Nakładem biura dzienników TJNGRA w WARSZAWIE wydany został 
wspaniały drzeworyt
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z oryginalnego rysunku JASłA Ł1ATEJKI.
Obraz ten wykonany został na grubym welinowym papierze w for­

macie 63x112 centymetrów. 3385 2 8

Chcąc ułatw ić nabycie tego arcydzieła najszerszym warstwom społe­
czeństwa, oznaczamy nie- \> z a  s z iu k ą . (Za nadesłaniem  K 3
praktykowanie niską ceną £» L  franco do każdej stacyi pocztowej).

Komitetom i odsprzedającym znaczny rabat.

Do nabycia w handlach papierowych, galanteryjnych i księgarniach we 
Lwowie, w Krakowie i  na prow incji, a gdzieby tychże nie było, n a -

wyłącznogo" zastępcy S. W. iinsjowslis, Lwśw, Gmicii b. SSśila,
który również hurlowne zlecenia załatw ia.

w willi „ R o m a n ó w k a "  wynajmuję 
pokoje z calem utrzymaniem lub bez. 
W alerya Zarzycka, wdowa po inżynie­
rze, dawniej „pod Rybą“ w Krynicy.

3593 1 6

91 pata lii, Htttt
dwa frontowe pokoje razem, z tych je­
den duży salon z obszerną w erandą na
I  piętrze, bez mebli lub umeblowane, 
z elektr. oświetl., ewent. z calem utrzy­
maniem, do wynajęcia zaraz. „Willa 
W enecja" obok Sokoła. 3330 5 5

W f V W w W v v W

Magazp toifetam dziecięcej i strojów H it  
LGTTI KBRfiLL

w Krakowie, ulica Grodzka L 9.
poleca na sezon obecny konfekcję dziecięcą 
dla chłopców i dziewcząt, także szlafroki, spó­
dnice, bluzki, halki i t. d. 1883 21 24

Zastawione brylanty,
złoto, srebro itp. kosztowności wykupuję, celem 
k u p n a , wypłacając pełną wartość. 3208 7 7
M. Brenner, jubiler, Mikołajska 8, I. p.

!!811
i wszelkich wyrobów keramicznych, po­
szukuje posady zaraz do objęcia. Re­
komendacje chlubne, fachowość trzy­
dziestoletnia. Zarząd dóbr IIoszów, p. 
Ustrzyki Dolne. 3380 4 4

0 * 9  w y n a j ę c i a
każdego czasu w nowo wybudowanym domu 
obok hotelu „PoIlera“ d w a  w i ę k s z e  s k l e ­
p y ,  nadające się również i na b i u r a ,  składa­
jące się : każdy z dwóch nbikacyi i obszernego skła­
du w piwnicy. Wiadomość w hotelu „Pollera“. 

3218 8 10

nowe i używane własnego wyrobu oraz c. k. 
fabryki S. W eigla z Przerowa w wielkim wy­
borze do sprzedaniu w pracowni powozów Igna­
cego Grządziela w Podgórza ul. W ielicka 7, 
Telefon 475. 3376 6 10

J f c  R & I ę c t a
od 1 października 1910 mieszkanie na I piętrze, 
złożone z Czterech pokoi, przedpokoju, nyży, 
kurytarza, kuchni i  łazienki, w dzielnicy I, w 
pobliżu kilku instytucyj finansowych. Wiado­
mość u portyera Pow. Kasy Oszczędn., P ijarska 1. 

3180 3 3

W cudownej okolicy 
z uroczym widokiem
w miejscu gdzie się zakłada świeże letnisko, 
(kolonia przeważnie profesorska) 2 godz. pieszo 
z Podgórza, m ająteczek około 40 mg., z ładną 
willą i  budynkami gospodarskiemi, w tem około 
30 mg. lasu szpilkowego, kamieniołom, telefon 
w miejscu, jedynie z powodu stosunków rodzin­
nych do sprzedania. Również w zachodniej Ga­
lic ji  ładny m ajątek ziemski, tuż przy głównej 
stacyi kolei, o pow., przeszło 570 mg., z pię- 
knemi budynkami gospodarcz. inw entarzam i 
i krescencyą, gorzelnią 440 HI. kontyn. Gleba 
urodzajna — równina, z lasem o pow. przeszło 
250 mg., z drzewostanem przeważnie szpilko­
wym, w części rębnym, w części kultury, jużto 
łąki. — Do kupna potrzebna gotówka około 
200.000 K. — Zgłoszenia: Konc. Centralne Biuro 
kupnarsprzedaży majątków ziemskich Kraków, 
Mały Rynek 1. 4 II. p., telefon 1099. 3368 4 5

Dam M a s y  I K o m . Biuro psM nlctea Adama Bilińskiej
w  K ra k o w ie , u l . S z e w sk a  11. T e le fo n  1 0 0 4 , 

poleca korzystnie do sprzedania i poszukuje do kupna majątki ziemskie, oraz 
kamienice, parcele budowlane, mniejsze posiadłości, tak  w Krakowie, jakoteż

na prowincyi. 32GS 9 10

' B ielizn©  H am ^ką
I dla Panfeiaek

webową — szyrtyngową — batystową — oraz trykotową Prof. Dra
G. Jaegera.

Kom pletne wyprawy ślubne poleca w ogromnym wyborze
po cenach najniższych. 179 21 o

jtfarya p ro  * JM§w - ItyneK
L avn -T en n is

Buty i Pitki nożne i gumowe, Krokiety,
Kręgle, Hamaki, Leżaki, Stołki ogrodowe, 

Zabawki, Przybory turystyczne.

P rzybory  ryb o łó w cze
Poradnik rybołówczy Prof. J. Rozwadowskiego.

H m n  U n iw e r s a ln y  R o m a n  D r e t e r ,
2043 18 0 K r a k ó w .

C e n n ik i i lu s t r o w a n e  g ra tis .

9 W 9 6 & S « m M N M N N 6 9 h 5 v I 9 M M I M M M O  W & ® &

^  Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, że rozpoczynam nowy 
kurs nauki

- Rachunkowości państwowej
i buchalteryi kupieckiej pojed. i podw. dla P. T. Kandydatów i Kandy­
datek, chcących złożyć z tej umiejętności egzamin przed c. k. Kom isją 
egzam. w c. k. Namiestnictwie we Lwowie. Kurs trw a 3 miesiące. Dla 
Pań osobne godziny. Pomyślny rezultat nauki zapewniony. W arunki 
bardzo przystępne. Na kurs można się wpisywać w każdym czasie. 
Również udzielam lekcyj korespondencyi handlowej, stenografii, kaligrafii 
i konw ersacji niemieckiej. 2869 4 5

H E N R Y K  G O T T L I E B  
zaprzysiężony rzeczoznawca ksiąg handlowych przy c. k. Sądzie krajowym 

i egzaminowany nauczyciel rachunkowości państwowej,
K raków , Dietlow ska 6 8 , II p. Nr telefonu 1137.

* TANIE i-©ZDOBNE ©BRODZENIA

MJTifaH t ssLjHssiOTS, T b w ,  ABGYJNB, WIEDEŃ I m ik S A
Pierwsze aasir. m . ces. I król. wyłącznie iiprzywi!. laUryki wyrobów s ia tk o w i!.

Cenniki i kosztorysy wysyła darmo i opłatnie zastępstwo dla Galicyi firma
D . K U R E M A N N , K r a k ó w ,  M o s to w a  10 . Telefoa SSL
Polecamy ogrodzenia siatkowe, druciane i sztachetowe kute, bramy siatkowe lub 
kute, pawilony, altany, werandy, okna, ganki, siatkowe ochrony do drzwi i okien, 
drut kolczasty i taśmowy pocynkowany i t. p. w zakres wchodzące przedmioty. 
Jako specjalności dostarczamy tanio siatki drucianej, cynkowanej, stosownej 

do ogrodzeń placów do gry „Lawn Tennis", ogrodów, łąk, lasów i t, p.
1617 16 o

Stojsf®!* c ie s ie ls k i
egzam., z kw alifikacją na kierownika 
robót m urarskich, poszukuje posady, 
ewent. przystąpi do spółki z majstrem 
murarskim. Zgłoszenia listowne z poda­
niem warunków przyjmuje Admin. „N. 
Reformy“ pod „B . T . 12“ . 3112 4 6

Majątek ziemski w powiecie tarnowskim o pow. 
310 mg. roli i łąk, z pięknym pałacem, budyn­
kami gospodarczemi, inwentarzem i krescencyą, 
natychm iast do sprzedania. Zgłoszenia: Konc. 
Centr. Biuro kupna-sprzedaży majątków ziem­
skich etc. Kraków, Mały Rynek 4, II piętro, 
telefon 1099. 3370 5'5

Młody pomocnik inmdlotty
ohznajomiony dobrze w dziale bufetowym, jak 
również i w korzennym poszukuje posady zaraz. 
Adres: „Handlowiec 20“ poste restante Kraków. 

3422 4 4
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W pinsj Alfy zaraz za Krakowem jest 
do wynajęcia pokój 

z przedpokojem, z'osobnem  wejściem, na żą­
danie z całem utrzymaniem. Wiadomość: Za­
rząd Szkoły, Bronowice Małe, poczta Łobzów. 

3525 3 3

? @ ls ó f d n u f
frontowy, z utrzymaniem, na czas dłuż­
szy, bez mebli, potrzebny jest dla star­
szej pani. Zgłoszenia z podaniem ceny 
pod A-B do Administracyi „Nowin", 
ul. W iślna 2. 3148 3 3

Przez c. k. Namiestnictwo konc. •

srstws flaijwów wwaiiisS
W iktora Kowalskiego

w  Przemyślu - - - l!ynek 10.
poleca swe usługi do wszelkich dyskretnych 
badań i nadzorów, dochodzeń, wyjaśnień, spra­
wozdań stanu majątkowego i wysokości posagu, 
ustalań wątpliwych aktów i t. p. 3420 4 30

3414 512P ozyczki
dla P. T. urzędników państw., prywatnych, ofi­
cerów, adwokatów, notaryuszy, lekarzy, inży­
nierów, księży, profesorów, nauczycieli i straży 
skarbowej do najmożliwszoj wysokości na 30 
letnią spłatę, załatwia za kor.dyktem i bez i 
informaoyj w sprawie ubezpieczenia na życie 
udziela ustnie iub pisemnie Rspreaenfacya 
Beasatca-Tereinu, Lwów, Kopernika 28, II p.

2 B S Z K 3 S a

&

na uroczystość 500 rocznicy z w y c ią s lw a  p o d  
G riassw alaem  na 2, 3 lub 4 głosy oddzielnie 
jest do nabycia w księg. Dra 'Wład. Miłkow- 
skiego w Krakowie. Pejcdyn. egz. na 2 glosy 
(bez przesyłki) £0 h; na 3 lub 4 giosy po 30 h. 
W większej ilości od 50 egz. na 2 gł. dla młodz. 
szk. po 5 kor. (i koszt zaliczki) jest do naby­
cia tylko u autora Maryana Rudnickiego, Kra­
ków, Podzamcze 3, II piętro. _ 3317 4 6

tĄ itiSŁickU s i e l i  ¥ I L  M .
przygotowuje do egzaminu, poprawek itd. 
Kraków, Starowiślna 27, parter u p. 
Wrzesińskiej. 243 l o

OKszyjnle Sd naliycla.
Naczynie restauracyjne plater posreb­
rzany, jak  półmiski jedno-poreyowe, 
szalki, wazki, sosjerki, garnuszki do 
białej i czarnej kawy, czajniki do her­
baty i lichtarze, dwa samowary mo­
siężne i duży kufer. Wiadomość: ulica 
Krótka 1. 10, II. p. — od godz. 3— 5 
po południu można oglądać. 3111 5 6

L e f t i l s
2 lub 3 pokoje z kuchnią, alkową, ogródek, do 
wynajęcia od 1 czerwca, milę od Krakowa. ,s-Sa- 
ssśna“ poste restante K ra k ó w . 3439 3 3

Walie l i is i i i i
ISSIIyliH i B - i i i H f

w  E o w y m  T a r g a

odbędzie się d m a  22 E ia js  S91D r. 
o g. 5 po połud. w sali magistrackiej.

P o r z ą d e k  d z i e i m y :
1. Zmiana statutu; 3021
2. W nioski i interpelacje.

Nowy Targ, dnia 14 maja 1910.
Józef Nowotarski Stanisław  Lgcck!

sekretarz. prezes.

S p ó ls iIM
do bardzo rentownego przedsiębiorstwa 
fabrycznego obok Krakowa, z kapitałem 

15.000 koron, poszukuje się. 
Zgłoszenia pod Fabryka poste restante 

KrakÓW . 3466 3 3

D S B S l l ń  S *  izraol-i biegle stenografującą 
JKT C SŁ hekA «^ p0 niemiecku , i  piszącą na 
na maszynie przyjmie zaraz większe biuro 
handlowe. — Zgłoszenia pod 3453* przyjmuje 
A dm inistracja „N. Reformy“. 3453 2 3

l e i i a s s f f l i i i i i
3312 Rynek gl. 17, w padworcu parter na lewo. 4 4 
Przyjmuje się również do podrabiania

Fabryka „ I s k r a "  poszukuje

Z A S Y ć ;  P C Y .
Zgłoszenia tylko listowne pod  
adrem: Fabryka »Iskra« w Kra­
kowie. 3415 3 3

l działa Hyrobto cementowa
oraz m a ż e ry a ló w  b u d o w la n y c h  potrzebny 
rutynowany pomocnik biurowy. Zgłoszenia pod: 
„Przedstawiciel" poste restante Kraków, za oka­
zaniem kw itn insoratowego. 3470 3 3

ftlacz Tasowa, młoda, spokojna, 16 
miary, kasztanowata, używa­
na do wszystkiego, wraz z 

powozikiem, uprzężą i wozem do pozbycia. — 
Prądnik Czerwony, przy gościńcu ostatni dom 
na'lew o, 1. 104. 3476 3 4

Jeden liab dwa pokoje
frontowe, z pięknym widokiem, elegan­
cko umeblowane, ze światłem elektry- 
cznem i na żądanie z łazienką, są, do 
najęcia przy  ul. św. Gertrudy 24 , I I I  p., 
drzwi na lewo. r r 3475 2 2

ifiin iiti
który już pewien czas pracował w Ga­
licyi, poszukuje posady ew. zaraz. Zgło­
szenia pod „Droguista 108“ poste rest. 
Gniezno, Ks. Poznańskie. 3479 3 3

w pięknej okoliey nad Dunajcom, o pow. około 
20 mg. roli, reszta las od 25 la t do kultur sześcio­
letnich. Budynek mieszkalny o 2 pokojach, ku ­
chni, przedpokoju, (leśniówka), stodoła, stajnia 
i t. p. Cena 70.000 kor., połowa ceny kupna 
może pozostać przy hipotece. Zgłoszenia: Konc. 
Centr. Biuro kupna-sprzedaży majątków ziem­
skich, Kraków, Mały Rynek 4. II p., telef. 1099.

33G9 6 5

Z Drukarni Literackiej w  Krakowie, ul. Jagiellońska 10.
i

Rządca drukarni L. K. Górski.


